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Stwraxrcie 
powsząchnej wystawy sekularnej. 


Lwów 18 kwietnia. 

W wielką- sobotę odbędzie. się w Pary- 
żu otwarcie powszechnej wystawy, uraądzo- 
nej na zakończenie 19 wieku i stąd przezwa- 
noj sekularaą. Zrasu wielce zapalał się Wil- 
helm II do myśli urządzenia tej wystawy 
w Berlinie, który nie urządsił jeszcze żadnej 
wystawy powszechnej. Ozy sam zaniechał 
myśli zebrania u schyłku wieku dokoła sie- 
bie państw i ludów całego świata — czy mu 
wyperswadowano, że to byłby koszt olbrzy- 
mi i że lepiej wytężyć wszystkie swoje siły 
finansowe na spotęgowanie marynarki wojen- 
nej, niewiadomo — dość że nie stawił oporu, 
gdy we Francji republikańskiej podniosła się 
myśl wystawy sekularnej. Prócz funduszów, 
które miasto Paryż wyznaczyło na koszta wy- 
stawy, uchwalił parlament francuski sto mi- 
lionów franków — © Rzesza niemiecka mu- 
siałaby wyłożyć jeszcze więcej, bo Berlin 
mie ma tych warunków do urządzenia takiej 
wystawy, jakie Paryż oddawna posiada. 

Rossądek przeważył u Wilhelma II nad 
fantazyą — SroSztą wobec Francuzów niepo- 
dobna się było opierać — a nadto Niemcy mie 
zdołałyby 24 wystawie tak świecić swemi 
płodami i wyrobami, aby przynajmniej do- 
równać innym państwom. Tak więc republike 
francuska urządziła powszechną wystawę u 
schyłku 19 wieku i otworzy ją 14 bm. bez 
Boga, % owszem z urąganiem Bogu — 
w taki właśnie dzień rozpamiętywania, jakim 
dla katolików a nawet protestantów jest Wiel- 
ka Sobota. 

Tak postanowili żydo-masoni i tak się 
stanie, pomimo, że na paryskieh dworcach 
kolejowych zalega jeszcze prawie półtora 
tysiące wagonów z przedmiotami wystawo- 
wemi, których nie można było wyładować, 
pomimo że wystawa dopiero s końcem maja 
może będzie zupełna i pomimo, że śilne odzy- 
waly się głosy, aby otwarcie odłożyć bodaj 
do 16 bm. Ale żydo-masonerye oparła się, 
rząd odwołał się do parlamentu, no a parle- 
ment juśció matwierdził dzień pierwotnie na- 

o 
A stąd koruyśó dla Francyi? Czy to 
ostateosnie wyjdrie na dobre, gdy ślepa sł 

ść urąga roaumowi, uczuciu, a nasa 
mi OEEk przybędzie mało na to 
otwarcie, bo nawet ateusze lubią święto spę- 
dzać w kok rodziny . Gdyby święto katoli- 
okie i protestanckie przypadło równocześnie 
a greckiom, to Z pewnością rząd francuski 
nie byłby się odważył, mimo wszelkich ży- 
dów i masonów, naznaczać dzień otwarcia 
wystawy na Wielką Sobotę, bo ambasada ro- 
oyjska s pewnościąby nie przybyła, nie przy- 
byłyby tek inne ambasady, a niepodobna ta- 
kiej uroczystości — sekulsrnej — obchodzić 
w familijnem kółka. 

Oxy przybedą na otwarcie wystawy re- 
prezeutenci ambasad i poselstw państw kato- 
lickick i protestanckich — a zwłaszcza amba- 
sada niemiecka, której oeasrz przy lada oks- 
syi chelpi się ostentacyjnie awoją religijno- 


Mozalianse książęce. 


Po ślubie aroyks. Stefanii z hr. Lonya 
yem zagłądnęło wielu do kronik dworskich i 
tam pod datą lat ostatnich natrafili na nastę- 
puj ące bistorye małżeńskie wysoko „połośo- 
Szy osób : 
Oto coar Aleksander II, żonaty z Meryą 
oórką Aleksandra ks. v: Hessen und bei 
Rhein, juk od r. 1870 miał stosunki ze swoją 
poddanką, księźniczką Katarzyną ze starego 
rodu rosyjskiego Dołgorukowów. Nie minęły 
jeszogo AWA miesiące od śmieroi oarycy, © 
k ksander, który liczył już wówczas tj. w 
AE 1880 lat 61, wziął coprędzej morgana- 
tyczny Ślub Z kochanką, której nadał tytuł 
duiedziosny księżny Jucjewskiej, Bzozęście 
małżeńskie starego władcy nie trwało długo, 
bo mu garst- W siedmm miesięcy po ślubie 
bomba nihilisty zaa odebiała źŹycie. Księżna 
Jarjewoka liesyia W owej chwili lat 34, a 
troje jej dzieci miało po 8 lat, 7 i dwa. Po 
śmięrci morganatycznego swego męże wyje- 
chałę s Axieómi AK 0: przebywa 
ku : 
a - szk 1896 wydala starszą swą 
oórkę Olgę, noszącą obyczajem rosyjskim pa- 
tronomiozny dodatek do 5weBo imienia „Ale- 
ksandrowiczówna” za Jerzego hr. v.Merenberg, 


Magazyn konfekcyi 


Lwow iein + Babota 14. Kwietnia 


1300, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8 rano — dla prowincyi o gedzinie 7 wieczorem. 


ścią ?,. Francuski komunikat rządowy zape- 
wnił, że nie przybędzie nikt z obcych poten- 
tatów ani dynastów, ale państwa będą repre- 
zentowane przez swoje ambasady i posel- 
stwa. 

Pierwszy to na świecie wypadek, że ta- 
ka ważna sprawa i to powszechna, odbywa 
się pod godłem umyślnego Świętokradztwa. 
A mose i ostatni... 


Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 13 kwietnia. 

Flota przyszłości! Mocarstwa ol- 
brzymie czynią wysilenia, ściągają się z o- 
statniego grosza dzisiejszego i przyszłego, 
aby spotęgować corychlej swoje floty, a oto 
odzywa się głos, który tym wysiłkom bardzo 
smutny stawia horoskop. I nie kto inny, tyl. 
ko p. Yotes, naczelny konstruktor w rzą- 
dowych angielskich warstatach morskiqh w 
Portsmouth, zapowiedział w publicznym od- 
ozycie, że teraźniejsze okręty bojowe do 
dwudziestu lat staną się przestarzałymi i na 
ich miejsce wystąpi imponująca flota okrę- 
tów oałkiem innego, niż dotychczas typu 

Zamiast gromadzić na jednym okręcie 
wojennym wszelaką broń zaczepną i obron- 
ną, będzie Anglia zapewne posiadała floty, 
złożone z grup okrętów o rozmaitych typach. 
Każda grupa będzie miała swój osobny spo- 
sób atakowania i admirał wyznaczałby kaśdej 
grupie, kiedy ma uderzyć, Jedna grupa 
strzelałaby z armat, druga torpedarii, a trze- 
cia byłaby używana do najeżdżania taranami 
podwodnemi na osłabionego poczęści nieprzy- 
jąciela. Flota byłaby zatem zorganizowana 
jak armia lądowa i składałaby się niejako z 
piechoty, jazdy i ertyleryi, co zdaniem woj- 
akowych niemieckich jest nawet konieuzne 
z powodu, że niepodobna kontrolować dzi- 
siejszego okrętu bojowego, t. j. mieć cały w 
jednym ręku. 

O darze króla belgijskiego dla 
kraju nadeszły już szczegóły. Onegdaj 
wniesiono w belgijskiej izbie posłów projekt 
ustawy o przyjęciu darowizny króle, przy- 
csom odczytano następujący list jego. 

„W 65 urodziny moję każe mi serce, 
przekazać państwu” te moje posiadłości, które 
się przyczyniają do przyjemności i powabu 
miejscowości, w których są położone. Pra- 
gnąc, aby te majętności zostały zachowane 
dla swego celu, upiększenia okolicy, cznwa- 
łem ciągle nad tem, aby ich nie zeszpeciły 
budowle, któreby właściwość ich zmienić 
mogły. Byłoby żal, gdyby po mnie zniweczo- 
ne zostało to ioh przeznaczenie za szkodą 
dle kraju, obrazu i zdrowia rozmaitych lu- 
dnych okręgów. Przekonany, że dobrze bę- 
dzie, aby te majętności były własnością krą 
ju, postanowiłem ofiarować je Belgii i pro- 
szę załączony akt darowizny przedłożyć par- 
lamentowi*. 

A więc nie wszystkie swoje dobra nie- 
ruchome darowuje król Leopold [I krajowi, 
tylko takie, jakich już niemało podapayalimpadkigm połigoznywm, 4 ozo= zOwym dowodem, | bodi pahyas 


potomka również morganatycznego małżeństwa 
a mianowicie Mikołaja Wilhelma księcia v. 
Nassau z piękną Moskiewką Natalią Aleksan- 
drówną Puszkinówną. Była to córka poety ro- 
syjskiego, a przed ślubem z księciem nassaw- 
skim rozwiodła się z pierwszym swym mę: 
żem szlachciciem rosyjskim Dubeltem. Książę 
nassawski postarał się dla swej morganatycz- 
nej małżonki w księstwie Waldeck'a o tytuł 
hrabiny v. Merenberg i żyje z nią w Wies- 
badenie. 

Książę Jerzy Aleksandrowicz Jurjewskij, 
właściwie mówiąc, przyrodni stryj cara Mi- 
kołaja II, liczący obecnie lat 29 i jego młod- 
sza siostra Katarzyna Aleksandrówna, piękna 
i młoda, bo 22-letnia, stryjenka cara Miko- 
laja -- nie założyli jeszcze dotąd rodziny. 

Nieco wcześniej niż car Aleksander II z 
Dołgorukowówną zaczął włoski król Wiktor 
Emanuel romans z niejaką Rozyną, której 
nazwisko, jak mówią, brzmiało Vereellone, 
ale niewiadomo dotąd, czy nązwisko to było 
nazwiskiem jej ojca, trębacza wojskowego, 
co utrzymują jedni, czy też nazwiskiem jej 
pierwszego męża, z którym się rozwiodła, 
kupca, co opowiadają inni. Wiktor Emanuel 
mial za żonę arcyksiężniczkę austryacką Ade- 
lajdę, a stracił ją w r. 1855, sam miał wów- 
ozas lat 35. W cztery lata później nadał po- 
sągowo pięknej wówozas, ale później zbyt o- 
tyłej Rozynie tytuł hrabiny di Mirafiori, a 
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Habsburgowie Wiedeńogykom. 
(z dynastyi Koburgów) już prawie 35 lat za- 
siada na tronie belgijskim, a męskiego po- 
tomka nie posiada. Miał zaś ciągłe przykro- 
ści ze swemi dwiema starezemi qórkami: z od- 
daną teraz do legznicy dla nerwowych księ- 
ing Ludwiką Kobarską i z cesarzewiczową 
Stefanią, dzisiejszą hrabiną Lonyay Może to 
nekłoniło królż do owej darowizny. Na ka- 
żdy sposób ozyn to wspaniałomyślny i od- 
świeży mocno zaszargane uczucia narodu dla 
króla, kompromitującego się znanemi wy- 
cieczkami de sławnych kokotek paryskich. 

I kę. Ferdynand bułgarski jest tak- 
że Koburgiem, która to dynastya, rozsiadłszy 
się na tronie belgijskim, angielskim (mąż 
królowej angielskiej Albert był z Koburgów) 
portugalskim i bałgearskim, widocznie chyli 
się do zwyrodnienia. Ks. Ferdynand przy- 
rzekł był zjechaó na wesele swego krewnego, 
ks. Filipa Koburskiego, ale teraz w serde- 
cznym liście przeprasza, że przybyć nie mo- 
żd. Jak zapewniają, ks. Ferdynand tak po- 
stąpił z powodu, że ma się zaręczyć z w. ks. 
Heleną rosyjską i dlatego przejść ma na prawo- 
sławie, co będzie arcyboleśnem dla gorąco 
katolickiej rodziny ks. Ludwika. 

Rosya ciągle postępuje w swoich za- 
biegach handlowych i militarnych na C sz ar- 
nem morzu. Rząd zamierzył port Batum, 
najlepszy pomiędzy czarnomorskimi, ulep- 
szyć i rozszerzyć na wzór Antwerpii; koszta 
obliczone są na IŻ milionów rubli. W Niem- 
czech przewidują, że handel Batemu ogrom- 
nie się podniesie i tem bardziej się niepo- 
koją, iż „Rosya, będąca państwem wybitnie 
kontynentalnem, od nowszych CZASÓW COrAZ 
skrzętniej zajmuje się rozwojem swoich mor- 
skich interesów handlowych*. Nadto uzupeł- 
nie rząd fortyfikacye Batumu. 

Qazę Igli, w północnej Saharze zajęli 
Francuzi d. 5 bm. Pułkownik Bertrand wyru- 
szywszy dnia 25 marca g Duveyrier na czele 
1840 wojska (między nimi 75 oficerów) i nie 
napotkawszy po drodze żadnego znacznego 
oporu zajął Igli bez boju. Jest to oaża uboga, 
dzisiaj licząca zaledwo tysiąc. mieszkańców, 
których całe mienie las palmowy, 300.000 
drzew, piaski coraz bardziej zasypują. Ale 
punkt to wielce ważny pod względem strate- 
gicznym a raczej politycznym. Zajęcie Igli 
rozwiązuje kilka doniosłych kwestyj polityki 
francuskiej na Saharze. 

Najpierw załatwioną została aneksya os- 
zy Tuat i Francya uzyskała nowy punkt opar- 
cia. Nadto wypełnioną została ważna militar- 
na luka zawartego w r. 1845 traktatu + Ma- 
rokiem. Trzeba było obmyśleć jakiś modus vi- 
vendi z pobitym wówozas pod Isly Marokiem. 
Komisarze francuscy nie mieli dokładnego po- 
jęcia o poładniu Algieryi, uważali je za nie- 
zamieszkałą i niemożliwą do zamieszkania pu- 
stymię piasków, więc też nie nalegali o do- 
kładne wytyczenie granic. Później wywiązały 


ię z tego trudności, których żaden z guber- 


natorów Algieryi usunąć nie zdołał Teraz są 
one usunięte, gdyż nieposiadające odpowied- 
niej siły zbrojnej Maroko protestować nie 
może. Jest przeto zajęcie Igli ważnym wy- 
padkiem politycznym, a oraz nowym dowodem, 


Fontanafredda, a w dziesięć lat potem wziął 
u nią ślab morganatyczny. 

Jak wiadomo ślub morganatyczny, |tó- 
ry się uazywa po polsku ślubem ne lewą rę- 
kę jest zupełnie ważnym ślubem i przed Bo- 
giem i przed ludźmi, a tylko morganatyczna 
źona i morganatyczne dzieci nie mają praw 
do tronu swego ojca. 


jaśnił. 

Otóż hr. Rozyna di Mirafiori idąc za 
króla Wiktora Emanuela, liczyła już wiosen 
— we Włoszech są zimy rzadkie — 86. Król 
Wiktor umarł w r. 1878, a jego morganaty. 
czna żona w r. 1885 w 68 roku życia. Pozo- 
stawiła potomstwo, które nosi tytuły matki, 


|a w rzeczywistości jest przyrodniem rodzeń- 


stwem obecnego króla włoskiego Humberta. 

Król portugalski Ferdynand II podobnie 
jak jego kuzyn, angielski książę-małźonek, 
nkochany mąż nieboszczyk obecnej królowy 
angielskiej Wiktoryi, pochodził z domu ksią- 
żąt v. Sachsen-Coburg i Gotha i równie jak 
on był tylko mężem panującej królowy, a nie 
współwładcą. 

Ta tylko zachodziła między nimi dwoma 
różnica, że gdy Ferdynand żeniąo się z kró- 
lową portugalską, 17-letnią Maryą da Glorie, 
równocześnie z jej ręką i tytul króla otrzymał, 
chociaż bez władzy, to ks. Albert „przez 17 i 
pół lat jak nejprzykłądniejszego swego mał- 


i towarów bławatnych *AIEKC>E_. 
Najmodniejsze bluzki, halki jedwabne, wełniane perkałowe, sukienki, 


Leopold IL; 


S<ąd się wzięło słowo | 
„morganatyczny* dotąd nikt jeszcze nie wy- | 


jak Francya potrafi na różnych punktach | 
Afryki wetować sobie za F'aszodę. 

Z Rzymu donoszą: Przewódoa misyi 
boerskiej (o której wozorej pisaliśmy) Fij- 
scher przyjął sprawozdawcę Tribuny i w rog- 
mowie posądził gubernatora Kaplandn Milne- 
ra, że przeciągał rokowanie pokojowe, aby 
zyskać czas dla wysłania angielskich wojsk 
ne granicę. Fischer ma nawet rzękomo do- 
wody, że Milner w tej sprawie współdziałał 
z Ohamberlainem , że wysyłano fałszowane 
depesze. Dalej powiedział Fischer, że prezy- 
denci Stejn i Kriiger posiadają dotychczas 
jak największą popularność, Walczą oni w 
pierwszym rzędzie, a po boju modlą się i na- 
pominają towarzyszy do wytrwania. Na za- 
pytanie sprawozdawcy, oo nastąpi, jeżeli ro- 
kowania się rozbiją odpowiedział Fischer: 
„Wtedy w Bogu ostatnia nasza nadzieją”. 
Fischer wyjeżdża do Medyolanu, gdzie ma 
spotkać się z Leydsem. 

Marszałek Roberts zapowiadał, że 
Wielkanoc odprawi w Pretoryi, a tymczasem 

ujrzał się zmuszonym przypuszozaó, że możę 
go Boerzy oblegną w Blosmfonteinie i dlate- 
go fortyfikuje stolicę Oranii. Wedle wiado- 
mości stamtąd z dnia 9 bm. obwarowywanie 
wzgórz panujących nad miastem postępuje 
raźnie, pracują także cywilni. 

Nadto ściąga Roberts do siebie wszelkie, 
jakie jeno może, wojska. Tak dywizyę jene- 
rała Rundl, kt óra pierwotnie miała pójść 
na odsiecz Mafekingowi; a nadto znaczna 
część korpusu Bullera wyruszyłą do Durbe- 
nu, skąd morzem uda się do Kapstadu, a da- 
lej koleją ku Bloemfonteinowi. Silnie zaś ọþ- 
sadził Roberta swoją główną linię komunika- 
cyjną tj. kolej do Alival Northu, przy której 
ma stać 15.000 Anglików, Także Methuen 
wyruszył ku wschodowi, więc ku Bloemfon- 
teinowi. Methuen ocala swoją jazdę ochotni- 
czą tym sposobem, że gdzię teren przykry, 
a spieszyć się nie potrzeba, Żołnierze zsiadają 
z koni i pieszo je prowadzą. 

Ww południowo-wschodniej Oranii zgro- 
madziło się już do 6.000 Boerów ; tak przy- 
najmniej sądzą Anglicy, lgt gm ds Angii- 
kom ciągle świeże remonty, ale kawalerya 
nic nie chce słyszeć o koniach argentyńskich, 
choć są stepowe. Nie lepsze też będą zape- 
wne nabyte na Węgrzech. 


Go utrudnia rozwój socjalizmu w Galicji £ 


W dalszym ciągu swych wywodów kra- 
kowski obserwator ruchu socyalistycznego u 
nas najmuje się w Dzienniku Posnańskim oko- 
licznościami, które utrudniają propagandę so- 
cyalistyczną. 

Mimo wysiłków socyalnej demokracyi — 
pisze on — i mimo niesłychanej apatyi spo- 
łeczeństwa, przecież czerwony sztandar tylko 
z trudem zdobywa sobie nowych zwolenni- 
ków, zasługa to bierna samego społeczeń- 
stwa, które mimo apatyi i indołencyi posiada 
wielki zapas zdrowia społecznego, jaki tkwi 
przed innemi w duchu religijnym mas. To 
też pierwszym i głównym szkopułem dla so- 
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żeństwa z królową Wiktoryą Aleksandrynę 
angielską dla Anglii niczem nie był. Po wiel- 
kich dopiero ceregiei:ch zgodzili się Anglicy 
dać mu jakiś czczy żytuł, a i to ekscentry- 
ozny „prince consort“ „książę-Qaałżonek*, Cie- 


cyalistycznej propagandy jest głęboka reli- 
gijność niższych warstw ludowych, serdeczne 
ich przywiąząnie do kościoła katolickiego, do 
wiary swoich ojców. Socyaliści liczyć mogą 
na pewno na ludzi bez wiary i moralności i 
takich nie brak wśród warstw robotniezych, 
nie brak wśród chłopów, nie brał zwłaszeza 
wśród dorastającej młodzieży, której pota 
moralności religijnej stają się niewygodne, 
nie brak wśród liberalnej intełigeneyi, nie 
brak zwłaszoza wśród inteligencyi żydewskiej, 
którą cechuje zupełny nihilizm religijny ; 
wśród katolików z przekonania i nezucia nie 
znajdą nigdy adeptów, albo na krótki tylko 
czas. Czują tedy socyaliści potęgę katolHey- 
zmu i dlatego jego głównie się obawiają i 
dlatego w swych pismach, oczywińnie nie 
dla ludu wierzącego prsęzngęzonych, z wśiB: 
kłą nienawiścią się na wszystko 09 katolickie 
rzucają. 

A jednak i w tym miotania się widać 
pewien respekt i wzgląd na nuqznaie religijne 
nawet jaż uświademionych ezyóslników. Nie 
meją jeszcze odwagi u nas otwercie nią rear - 
ció na religię, na katolicyzm, podstępnia więc - 
go zwalczają pod nazwą kjerykalismu, soal- 
czają go w biskupach i duahowieńmtwie. Że. 
jednak klerykaliem u nich ideptyczny 2 kę: 
tolieyzmem, to sami nawet między aobą pray. 
znają, Wszak składki na kościół w Rorysła- 
wiu nązwał niedawno jeden z żaenopów. so- 
cyalietycznych bez ogródki „padatkiam na 
cele klerykalizmu*, Wszak wasystkich, któ” 
rzy się do katolicyzmu jeszoza przyznają, bi-. 
skupów, czy duchownych, czy święokiąb całe 
stronnictwa, stojące ne gruncie chrzęści jąń- 
skim, piętnują stale mianem klerykałów i Z 
fanatyqzną zaciękłością zwalczają. | 

Doktryna socyalistycgną jast miupo WSR: 
stkich dękoracyj antyręligijną i miykatojioka; 
z nią walkę na zabój katolicyzm w intęrnnją, 
prawdy, w interesie ludzkości prowadajć jęst, 
zmuszony i chyba trzebaby zwątpić o Pkg: 
szłości narodn, gdyby .zdrawy duch 
w tej walceę nie zwyciężył. Mimo zatem BE 
kich zapewnień socyalistycznych, że religię, 
jest dla nich rzeczą prywatną, mima pozy na-- 
maszazonego predykgnta w misyach lądow: ch ' 
1 mimọ przekręconych frazesów biblijnych, 
mimo usilnych stęrąń, sby, udrąpować się 
w jaguięcą skórę przyjaciół ludu, pazury wil- 
cze i wilczą natura røwolucyonisty, podżega - 
oza i atensza mimowoli z poze tej powłoki 
wyziera i wierzącego człowieką przed próro- 
kiem przestrzegą. 

Drugim szkopułam w agitacyj antysodyă; 
listycznej jest niewątpliwie sojusz socyali a 
zżydowstwem. Co z jednej stropy stanowi po- 
tege socyalizmn i — organizacyę sprężystą 
i zręczność w agitacyi i pomoc pieniężną sa- 
wdzięcza w większej części partya elementom 
żydowskim — to z drugiej strony utrudnia 
pozyskanie szerokich mas. A masy wystawione 
tak długo na wyzysk żydowskich szynkarzy, 
kupców i lichwiarzy, nie uwierzą nigdy, aby 
od sprzymierzeńców żydowskich mogło wyjść 
zbawienie narodu. Zwłaszoza w sserokich ma- 
sach drobnych rolników i małomieszcząn gi- 
tysemityzm dziś stał się środkiem ochronnym 
przed bakoylusem socyalizmą. 


szło nieco krwi zwyklej w żyły potomków 
prawie wszystkich europejskich rodzin Phir 
jących. On, ten wielki, największy i jedyny. 
dumnym był z tego, że sam był swoim przod- 
kiem, jęk się raz z humorem odezwał do pr 


szył się nim zaledwie półpięta roku, bo u- | chlebców, którzy mu za przodka chcieli dzó 
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cia. Płakał po niej długie luta aż zupelną i 
pociechę znalazł w mezaliansie z córką kraw- 
ca nowojorskiego a z zawodu śpiewaczką o- 
perową. Gdy wyszła za króla nazywała się 
hrabiną d'Edla. Król Ferdynand umarł 1885 
r. a jego syn Ludwik w niecałe cztery lata 
później. Obecnie panuje syn Ludwika Karol |5 
I, a ze żonę ma śliczną i młodą księżniczkę 
z domu Orleans-Bourbon, która z wieikim 
wdziękiem rządzi małem ale dziwnie pięknem 
„Portus Oaie“. 

Małżeństwo Napoleona HI z Maryą Eu- 
genią hrabianką de Montijo wedle ścisłych 
reguł trzebaby v łańciwie również nazwać me- 
zaliansem, ale właśnie to jedno małżeństwo 
zawarte z miłości nie było morganatycznem, 
lecz jak najformalniejszem, Francya szczyci 
się przecież tem, że za swojej rewołucyi 
zmiotła z powierzchni ziemi wszystkie rókni-- 
ce stanów, a zaprowadziła „równość pod ka- 
żdym względem* — ale w istocie rzeczy 60) 
tylko przez Napoleoną I i jego rodzinę prze- 


Ferdynand II miał z swoją żoną Maryą | 
syna i córkę, a stracił ją po 17 latach poży |2im już nie jest, 


(o mało co pie samego Jowisza. 

Milan serbski, który był królom, gle 
a przedtem zanim został 
królem, był księciępa ożenił się za książę- 
cych swych czasów z Natalię, córką pułko- 
wnika rosyjskiego Keszki, po matce Rumun- 
ką. Małżeństwo to jeszcze trudniej Mer 
mezglianseęm piż małźęństwo Napoleona 
bo Serbia nie ma wogóle arystokracyi czy 
szlachty, 8 zątęm oddzielonych od siebie sta- 
nów. 

Przed ośmiu laty umarł Ludwik IV 
wielki książę v. Hessen und bęi Rbein, oj; 
gjeo otegnej ogryoy Mikołajowej. Za pierwsz 
żonę miał Alicyę księżniczkę Wielkiej Bry- 
tanii i Irlandyi, córkę królowy angielakiej, 
a po jej śmierci, uszozęśliwił swą pa ręką 
panią Kołyminową, rozwiedzioną z raccą ro- 
syjskiego poselstwa. 

Dok. nast.) 


AJ ELAJEDWY* G poleca: 
ubranka dziecinne fartuszki i bieliznę, 


Wreszcie i wartość moralna samych pro- 
wodyrów ntrudnia ich postępy. Podburzyć 
lndnośó ciemną, chwytać obiecankami i cacan- 
kami umieją socyalni agitatorzy wybornie, po- 
zyskać zdrową część ludności stale dla idei 
mie umieją; na to potrzeba więcej, niż agita- 
oyi, więcej, niż nienawiści, więcej, niż mrmo- 
nek; na to potrzeba poświęcenia, miłości, ide- 
ała. Oni tylko surogatami tych onót rozporzą- 
dzają. Im nie tyle o dobro robotnika ile o 
awyo qsbwo własne, zwycięstwo  rewolucyi 
chodzi. 

Przekonały zię o tem rzesze strajkują- 
cych górników w rewirze ostrawskim. Socya- 
listyczna agitacya narazila kilkadziesiąt ty- 
sięcy rodzin na dotkliwą nędzę, a nie miała 
innego oslu, jak tylko reklamę dla Daszyń- 
skiego i jego sztabu. Szydła wyszły dziś z 
worka, a oburzenie robotników ostrawskich 
przeciw socyalizmowi jest dziś powszechne. 


Takich rozczarowań sprowadza socya- 
lism wiele i wśród robotników naszych, któ- 
rzy płacą potulnie cent po cenoie, lecz gdy 
chcą w samian za to ocś odebrać, dostają od- 
powiedź: „Nie ma pieniędzy w kasie". Wiel- 
ka część członków najgorliwszych stowarzy- 
szeń katolickich robotniczych, to właśnie byli 
ozłonkowie socyalistycznych stowarzyszeń, 
którzy się na rzekomych dobrodziejstwach 
socyaliamu poznali, 

Zresztą masy i tłumy dają porwać się 
sawsze zręcznym słowom mowców, kierować 
się jednak trwale dają tylko przez tych, któ- 
rym zaufać mogą. A mogąż oni zaufać katy- 
linarnym egzystencyom, jakich tyle rewolu- 
oyjna propaganda wydaje? Czyż to nie zna- 
nem w całej Galicyi, że naczelnik ruchu so- 
oyalistyczn=go utrzymywał bliskie stosunki z 
Kłosowskim, Kieszkowskim, a utrzymuje z 
dsiennikarskimi spadkobiercami Zimy i spół- 
ki? Ludzie, którzy jednemu x byłych na- 
miestników ofiarowali za pewną sumę pie- 
niędzy mniej radykalną opozycyą antirządo- 
wą, którsy za 800 zł. dali się kupić przaz 
posła Lewakowskiego, jak to publicznie stwier- 
åsil w roku 1394 na kongresie lwowskim po- 
sel socyglistycany Kozakiewicz, to przecież 
osobistości, którym zdrowa część spośeczeń- 
stwa nigdy nie uwierzy | 

Zresztą oni dziś zgodni, jeżeli chodzi o 
agitacyą antispcłeczną, antireligijną, jeżeli 
chodzi o negawye, ale czyż zgodni będą, gdy- 
by przyszli do władzy, kiedy już deig Da- 
sayński uważa Kozakiewicza za ograniczone- 
go, a z drugiej strony sam ma już w takto- 
wniejszym o wiele i w każdym rasie uozciw- 
ssym dr. Marku rywala niecierpliwego i spad- 
kobiercę. 

Czy mamy jednakże stąd „powód do 
tryumfu? Daiś chyba nie stronniotwom po: 
raądku i ladu wypada trynmfować. Dziś ra- 
enoj z tryumfem oni mogą swym przeciwni- 
kom sa Tertullianem cisnąć w oczy: „Hester- 
mi sumus ot Vestra implevimus omnia: urbes, 
insulas, castella ost.“ Gdzież bowiem dziś so- 
oyalistów nie ma? Są wśród robotników miej- 
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Stosunki włościańskie 


w Danii. 


I. 

W numerze 80 znakomicie redagowane- 
go czasopisma rolniczego Wiener Landwirt- 
schaftliche Zeitung z października zeszłego ro- 
ku pojawił się artykuł wytrawnego znawcy 
rolniotwa Głundakara br. Suttnera, pod tytu- 
łem „Die bäuerlichen Verhältnisse in Dane- 
mark.* Artykuł ten, obejmujący, mimo zwię- 
złej formy, jasny obraz postępu i samodziel- 
nego uświadomienia stanu chłopskiego w Da- 
nii, przeszedł u nas bez żadnego echa w cza- 
sopismach krajowych, chociaż zasłagiwał na 
niezwykłe zainteresowanie i rozpowszechnie- 
nie zawartych w nim dat i szczegółów, bo 
poruszał temat, znajdujący smutną analogię 
w stosunkach naszego włościaństwa. 

Obraz konsekwentnej pracy, oparty na 
rozumnie pojętej i jeszcze rozumniej prze- 
prowadzonej idei samopomocy, jaką chłopi 
duńscy rozwijają nad ekonomicznem podnie- 
sieniem swojej warstwy społecznej — bez o- 
glądania się na pomoc z zewnątrz — ujął 
autor artykułu w tak jędrną formę i tak ja- 
sno rzecz przedstawił, że po przeczytaniu tej 
krótkiej pracy, doznaje się gorącego pragnie- 
nia, aby artykuł ten przeszedł do szerszej 
wiadomości w naszym kraju, gdzie treść jego 
stanowić może doskonałe tertium comparationis 
i znakomite tło do pociągnięcia porównaw- 
czego szkicu z analogiczną sferą działania na 
naszem własnem poln. 

Jeden z najznakomitszych naszych pra- 
coowników na pola ekonomii rolniczej, a zara- 
zem praktyczny znawca kwestyi włościańskiej, 
| zwracając moją uwagę na wartość studyum 
br. Suttnera, przyznał mi się, że uderzony 
szczególną wartością tego artykułu, zwrócił 
się do autora o pozwolenie przetłumaczenia 
tegoż i rozpowszechnienia następnie w jak 
największej liczbie wóród naszych włościan. 
Zanim szanowny ten i niezwykle pracowity 
na tem polu propagator spełni swój projekt, 
na który — o ile mi wiadomo — otrzymał 
bardzo ohętną i życzliwą odpowiedź od auto- 
ra — mam zamiar streścić w kilku słowach 
rzeczony artykuł i zwrócić nań uwagę sfer 
interesowanyoh. 

Autor zwraca przedewszystkiem uwagę 
na samodzielność włościan duńskich i wewnę- 
traną instynktową świadomość drogi, na jakiej 
dochodzi stan rolniczy do dobrobytu. Bez oglą- 
dania się na pomoc państwa, bez wyczekiwa- 
nia na impnis uczonych agronomów, jedynie 
przes rospowszechnioną w całym kraju orga- 
nizacyę własnej asocyacyi, dosali chłopi duń- 
soy do tego, że stanowią element w państwie 
materyalnie najsilniejszy, a przez nich boge- 
otwo krajowe dorównuje sile majątkowej pier- 
wssorzędnych państw. 

Początek na drodze rozwoju asocyacyi 
ekonomicznej zrobiło „stowarzyszenie przyja- 
oiół włościaństwa* (Bondevennernes Selskab), 
które pracując pod hasłem chłop z chłopem, 


akich i wiejskich, są wśród małomieszczan ija nie chłop przeciw chłopu, rozbudziło pocsu- 


rnemieślników, są wśród zagrodników i go- 
spodarzy, są wśród adwokatów, lekarzy, pro- 
fesorów i docentów, są wśród sług państwo- 
wych i urzędników, są wśród młodzieży aka- 
demiokiej i gimnazyslnej. Dziś raczej zapy- 
taóby się należało, gdzie ich nie ma? Oto 
owoce skrzętnej, umiejętnej, dziesięcioletniej 
miesmordowanej pracy! Oni pracowali i odno- 
szą tryumfy i odnosić je będą jeszcze długo, 
bo stronnictwa przeciwne jeszcze do syste- 
matycznej pracy albo woale nie przystąpiły, 
albo pracują tak ślamazarnie, że o skutecznej 
akoyi na razie mowy być nie może. Z tem 
wszystkiem socyalism wniósł w sypkie społe- 
ozeństwo galicyjskie ferment organizacyjny, 
wniósł walkę i życie i to jego jedyna dziejo- 
wa nasługs, jak wszystkich prądów rewolu - 
cyjnych. Pod obuchem socyalizmu dopiero 
budzą się siły odporne, siły żywotne, siły 
dodatnie w społeczeństwie, budzi się praca 
społeczna nad najniższemi warstwami spole- 
cznemi. 

Galicyjskie społeczeństwo znajduje się 
na przełomie, ma zdać próbę swojej żywo- 
tności i dojrzałości. Jeżeli zdoła się ocknąć, 
jeżeli zabierze się do zbiorowej pracy pod 
astandarem krzyża, niechybnie zgniecie so- 
eyalism lub uczyni go nieszkodliwym. A te 

go może przy dobrej woli, tego do- 
wodzi wydatna praca katolicko-socyalna w 
Tarnowie i jego okolicy, gdzie socyalizm u- 
padł a kretesem tylko dzięki roztropności bi- 
skupa i kilku katolików czynu. Głarść ludzi 
energicznych w 20 tysiącznem w wielkiej 
części żydowskiem mieście, umiała przewro- 
towej propagandzie skuteczną stawić tamę, 
dla ozego koncentracya organismu wszyst- 
kich katolickich żywiołów nie miałaby po- 
wstrzymać socyalistycznego potopu w kraju? 
Jeżeli do tej koncentracyi nie przyjdzie, 
wtedy Galicya pozostanie nadal krajem a- 
narchii, jako dowód naszej nieudolności po- 
litycznej, na urągowisko naszych najserde- 
caniejszych, czy Oni nad Sprewą czy Newą, 
osy teå w kraju mieszkają, 


Specyalny magazyn 
nowości galanteryjnych 


cie stanowej solidarności i wiarę w rezultat 
organioznie prowadzonej pracy. 

W przeciwieństwie do innych krajów, 

i gdzie (bezsprzecznie i u nas) fałszywie poję- 
te i przeprowadzone starania przywódców lu- 
dowych na polu ekonomicznego odrodzenia — 
doprowadzają do zakładania chłopskich kra- 
mów, winiarni, rześni, piekarni, szynków eto. 
które prowadzą do niestosunkowego wzboga- 
oenią się jednostki kosztem, ozęsto lichwiar- 
skim, otaczającego ogółu ludności — mają 
w Danii podobne ogniska i związki handlo- 
wego i przemysłowego ruchu zawsze oharak- 
ter asooyacyjny, ogólny i stanowią zawsze 
impuls do rozwijania szerszej produkcyi da- 
nego artykułu, dając jej zdrowe i mocne 
oparcie. 

Wyższe szkoły ludowe (Folkehojskelen), 
których dziś już licwy Dania 66 obok 15 sta- 
ayj wzorowych doświadczalnych dla rolnio- 
twa i sadownictwa, założone prawie wyłą- 
cznie inicyatywą i staraniem włościan sa- 
myoh, pomimo ensrgicznej z początku prze- 
ci» agitacyi innych warstw społecznych, rog- 
wijają prawdziwą oświatę w sposób nie ko- 
lidujący niczem z obowiązkami zawodowymi 
uczęszczających do nich słachaczów, a przez 
nadzwyczaj praktyczne urządzenie i bardzo 
zmyślną organizacyę, nie wymagają ani po- 
łowy tych kosztów, jakie pociągają za sobą 
w innych krajach na niższym nawet stopniu 
stojące szkoły zawodowe rolnicze. 

Rocznie kończy 10.000 słuchaczów i słu- 
ohaczek naukę podzieloną na zimowe i letnie 
kursa. W tych uniwersytetach włościańskich 
— a zważywszy, że instytucye te istnieją 
już od 50 ciu lat — można mieó wyobrażenie 
o dotychozasowym rezultacie osiągniętym 
przez ten środek kultury narodowej. 

Włościanie duńscy uczuii dawno sami 
potrzebę ksntałcenia się w postępowem gospo- 
darstwie rolnem i postarali się sami o to, że 
e reguły w każdej wsi odbywa się corocznie 
po 80—40 popularnych prelekcyj z dziedziny 
gospodarstwa rolnego i domowego. 

Specyalne centralne biuro w Kopenhadze 
pośredniczy między mieszkańcami miast wię- 
kszych a pomiędzy włościanami w celu wres- 
jemnego podejmowania przez czas letni dzie- 
ci miejskich po wsiach, dla odetchnięcia świe- 
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szkolnej i na odwrót dzieci wiejskich w mie- 
ście dla zapoznania ioh z rzeczami godnemi 
widzenia w stolicy kraju. Ma to niepoślednie 
znaczenie z jednej strony dla fizycznego a z 
drugiej strony dla intelektualnego rozwoju 
młodzieży. 


W każdej prawie wsi duńskiej znajduje |. 


się obszerny lokal za zgromadzenia, w któ- 
rym ześrodkowuje się całe życie publiczne i 
cała praca mieszkańców około podniesienia 
własnego poziomu oywilizacyjnego a nawet i 
literacko naukowego, bo w bardzo wielu gmi- 
nach grają w tych salach trupy teatralne 
amatorskie, odbywają się odczyty i zebrania 
muzyczne, zapełnione produkcyami własnych 
sił miejscowych. 

Razem z tym postępem samodzielnym 
na polu ekonomicznem i intelektualnem idzie 
wybicie się żywiołu włościańskiego i na polu 
politycznem, na którem stano"i on element 
umiarkowany, postępowo-demokratyczny. 

Główną siłę swoją na wszystkich wy- 
mienionych polach życia publicznego zawdzię- 
czają chłopi duńscy swojej niewzruszonej a 
rozumnie pojętej solidarności i swojej nie- 
zachwianej zasadzie: „ohłop zostaje chło- 
pem* zasadzie, nie ulegającej zmianie bez 
względu na wielkość posiadanego majątku. 

Wyrazem tej solidarności i poczucia siły 
we własnych środkach i własnej pracy jest 
zupełne wyzwolenie się chłopa duńskiego od 
jakiegokolwiekbądź pośrednictwa w handlu, 
przez co cały gdzieindziej pochłaniany przez 
pośrednika zysk zostaje w kieszeni producenta. 
810 kilometrów kwadratowych ziemi rolnej 
wywalczonej w ostatnich latach morzu — i 
20.000 założonych ba tym obszarze gospo- 
darstw rolnych, -- olbrzymia ilość stowarzy- 
szeń chowu bydła, których sama tylko Jut- 
landya liczy 825 — wzmożenie się eksportu 
produktów rolniczych, z których masło samo 
przedstawiało w r. 1894 35 milionów , 100.000 
sztuk nierogacizny a 14000 koni wywożo- 
nych corocznie za granicę, — oto cyfry, które 
mówią najlepiej i ilustrują najdokładniej da- 
leki do doścignienia przez nas obraz stanu 
włościańskiego w Danii. Ognik. 


Gawędy wiejskie. 
(O drzewach przydrożnych). 
Dźwiniecz 12 kwietnia, 

Wiadomość o wypracowanym w wydziale 
krajowym projekcie do uchwały sejmowej ob- 
sadzania wszelkich dróg drzewami, nadzwy- 
czajnie dodatnie w naszej okolicy sprawiła 
wrażenie Czas już, aby w tym kierunku coś 
nozyniono i aby te dzikie, a do tej pory beg- 
karnie w tym wsględrie popełniane wybryki 
szkodników raz ustały. W Prusiech za każde 
zniazczone przydrożne drzewo jest kara kilku 
talarów, ewentualnie areszt, u nas zaś każdy 
bezkarnie, samowolnie „wycina drzewa, pod 
wsględem zdrowotnym tak pożyteczne, odświe- 
żające powietrze, ściągające liozne, tyle sku- 
teczne dla roli i zasiewów opady, dające po- 
kądaną cień w skwarnych dniach śródłecia, 
słażące jako cenne drogowskazy w czasie 
śnieknych tak powszechnych w kraju naszym 
zamieci, a wreszcie tak estetycznie i malo- 
wniczo miejscowość każdą upiększające. To 
staranie i zapobiegliwość skraętnego gospoda- 
rza pada u nas pod razami siekiery ofiarą 
barbarzyństwa, pustoty i niesumienności. Spa- 
ogone pojęcia o wolności doszły do takiego 
punkta roszkiełzania, że się stąd wywiązała 
dowolnożć i samowola bezgranicuna. Ozyż nie 
pora najwyższa do obmyślenia zaradczych 
środków przeciw tego rodzaju zapędom? 

Inaczej dzieje się za granicą, Oraz w in- 
nych prowincyach austr monarchii. Tam przy 
drogacu sadzą „owocowe drzewa”, nikt ich 
wszelako nie uszkadza, owocu nie zrywa i 
owszem każdy najskrupulatniej własność cu- 
dzą szanuje. Drzewa takie są po największej 
części włąsnością gminy lab obszarów dwor- 
skich, lecz pojedyńczo nikt sobie najmniejszej 
nawet nie rości pretensyi do ich posiadania, 
lub ciągnięcia zysku z draew przydrożaych, 
które zbiorowo przynoszą gminie znaczny do- 


chód. ; i 
U nas daleko do takiego postępu i mo- 


ralnienia, a na razie marzyć nawet nie można 
o drzewach owocowych przy drogach. Miejmy 
przeto, licząc bię z lokalnymi stosunkami, 
przynajmniej leśne, ogrodowe drzewka przy 
drogach, jako mniej dla szkodników ponętne. 

Nie czytałem wypracowanego przez wy- 
dział krajowy odnośnego projektu — pewny 
atoli jestem, że w nim obmyślono skuteczną 
a niezbędną ochroną. Dla powściągnięcia bo- 
wiem duvha zniszczenia, konieczną jest taka 
ustawa, któraby wyczerpująco orzekła: „że 
przydrożne drzewa są własnością publiczną, 
względnie zbiorową, a woale nie należą do 
tego, na ezyjej lub przyczy jej posadzone są 
par celi*. 

Ważnem jednak jest, aby projekt wy- 
działu krajowego, gdy przejdzie przez uchwa- 
łę sejmową i stanie się ustawą, nie był mar- 
twą literą i nie spoczywał bezczynnie i beg- 
skutecznie dla kraju w urzędowym stoliku, 
jak up. ustawa rybacka, które w naszych o- 
kolicach woale zastosowanis dotychezas nie 
miała, a z której żartują sobie kłusownicy, — 
ale aby została niezw.ocznie w życie wpro- 
wadzoną z tem obostrzeniem, Że działający 
wbrew ustawie jak. najsurowiej pociągnięci 
zostaną do odpowiedzialności. 

Jósef Mysłowski. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 13 Kwietnia. 


Zapiski osobiste. Ks. arcybiskup Moraw- 
ski dostał po infiuenzy zapalenia płao. 

; Namiestnik hr. Leoa Piniński wyjechał 
już — jak nam telegrafają — w czwartek 
popołudnia z Wiednia do Rzymu. 

. Awanse w słażbie skarbowej. Dowiadu- 
jemy się, że oprócz licznych pomnożeń po- 
sad konoeptowych w wyższych klasach rangi 
we władzach skarbowych, których przeprowa- 
dzenie rozłożono na lata 1899, 1900 i 1901, 
pomnożyło ministerstwo skarbu ostatnimi 
Gzasy także bardzo znacznie posady konce- 
ptowe VIII, IX i X klasy rangi, które już 
w najbliższej przyszłości będą obsadzone. 

Nadto zezwoliło ministerstwo skarbu na 
mianowanie w miarę wakujących posad pro- 
wizorycznymi koncepistami SŁÓW, 
którzy nie złożyli jeszcze wprawdzie egzami- 
nu praktycznego, lecz posiadają wszystkie 
trzy teoretyczne egzamina państwowe i prze- 
byli zadowalająco jednoroczną praktykę kon- 
oeptową w którejkolwiek gałęzi administra- 
cyl państwowej, w adwokeżurze lub w nota- 
ryacie. 

Doktorka w szpitala lwowskim. W lwo- 
wskim szpitalu krajowym na oddziele ohorób 
kobiecych zajętą jest doktorka Moraczewska, 
jako praktykantka bezpłatna. 

(rk) Bada miejska lwowska ::atwierdziła 
na wozorajszem swem czwartkowem posie- 
dzenia w uohwale drugiej ustawę o przymu- 
sie wodnym. Ustawa ta będzie przez tydzień 
leżała do przeglądnięcia w magistracie. Na- 
stępnie uchwaliła rada rekonstrnkcyę i dobu- 
dowanie dragiego piętra na miejskim znkła- 
dzie sierót powierzyć Edmundowi Zychowi- 
ozowi za 24.334 zł. w własnym zaś zarządzie 
wykonać inne roboty za 1848 zł. razem za 
sumę 25.682 zł. 

W dalszym ciągu postawił dr. Ciesielski 
wniosek nagły, aby wypłacić uchwaloną przez 
radę miejską sabwencyę na lwowski pomnik 
Mickiewicza w k rocie 10.000 kor. Nad samą 
nagłością wywiązała się dyskusya. P. Wali- 
chiewicz twierdził, że na to jest czas po 
świętach, zwłaszcza że obecnie pertraktuje 
się o nową pożyczkę, a nim ona zostanie 
podjętą, może zajść potrzeba pieniędzy. 

Popierali ten wniosek także pp. Schir- 
mer i Gołąb, ale gdy większość radnych u- 
chwaliła nagłość wniosku, to podczas wywo 
dów dr. Owiklińskiego co do meritum sprawy 
zabrakło kompletu i prezydent musial prze- 
rwać obrady, życząc wszystkim „wesołych 
świąt“. 

Figlarnie a bałamutnie. Czytając wozo- 
rajszy telegram wiedeńsk! Słowa Polskiego o 
hr. Badenim i hr. Pinińskim 8 zaczynający 
się od słów: „Korespondent lwowski N. fr. 
Presse“ itd., byliśmy pewni, że oały jest re- 
produkoyą z N. fr. Presse i wieloe zdziwiliśmy 
się, iż tak poważny korespondent, jakim jest 
lwowski N. f/r. Presse, zaliczający się do gna- 
komitszych dziennikarzy, mógł podobne nie- 
dorzeczności swemu pismu zakomunikować. 
Tymozasem okazuje się, iż od lwowskiego 
korespondenta N. fr. Presse pochodziło tylko 
słów kilka a mianowicie zaprzeczenie, jakoby 
hr. Badeni miał niebawem ustąpić z marszał- 
kowstwa — reszta zaś całego telegramu w' 
którym ani słowa prawdy nie ma, była wy- 
tworem fantazyi redakcyi Słowa Polskiego czy 
tek jej wiedeńskiego korespondenta. 

Młodzież technicka lwowska wysłała do 
pp. Abakanowiocza i Rechniewskiego fundato- 
rów u TO w łącznej sumie 10.000 fran- 
ków dla słuchaczów techniki wyjeżdżających 
na wystawę paryską następującej treści po- 
dziękowanie: „OCzcigodni Panowie! Komitet 
wycieczki naukowej młodzieży technicznej 
lwowskiej, na wystawę paryską, wybrany ne 
wiecu słuchzczów politechniki lwowskiej w li- 
stopadsie 1899 roku za hojny, patryotyczny 
dar szanownych panów, śle wam wyrazy 
szozerej wdzięczności w imieniu ogółu mło- 
dzieży techniokiej. Z wysokiem poważaniem 
za komitet Kastmiers Sscsepański przewodni- 
czący S. Tygan sekretarz. 


Bardzo słnszną uwagę czyni Dsiennik 
Polski, zaprzeczając onegajszym bredniom 
Słowa Polskiego o hr. Pinińskim i hr. Bade- 
nim. Dsiennik Polskś pisze : 

„Ludzie, żyjący w centrum polityczne- 
go życia, czytając te dziecinne nielogiozności, 
uśmiechać się mogą pobłażliwie, jednakże dla 
tych, którzy oddaleni są od dreo misi tego 
życia, pogłoski te są powodem zaniepokoje- 
nia, które utrudnia tak obecnemu marszałko- 
wi jak i namiestnikowi ich — i bez tego — 
ciążką działalność. Naszem zdaniem, jest pra- 
wem, ale zarazem i obowiązkiem prasy — 
ludzi, którzy w kraju zajmują naczelne i od- 
powiedzialne stanowiska albo popierać, albo, 
wytykajęc im wady w ich publicznej dzia- 
łalności, poddać choóby najostrzejszej, ale 
rzeczowej i rozumnej krytyce. Brzydko je- 
dnak postępuje prasa, która, jak stara baba, 
bawi się plotkami, pozbawionemi nawet cie- 
nia logiki, rzuca zarzewie niepokoju wśród 
umysłów mniej krytycznych i utrudnia w 
ten sposób osobistościom stojącym na czele 
kraju spełnienie wielkich obowiązków, jakie 
na nich ciężą.* 

Zamordowana służąca Magdalena Ilły- 
kówna pochowoną została jeszcze w środę 
na lwowskim cmentarzu tzw. Janowskim. 

O mandat poselski do rady państwa z 
m. Stanisławowa po dr. Bilińskim ubiegają 
się: radca dworu z najwyższego trybunału 
dr. Hengel, dr. Bronisław Łoziński że Lwowa 
i adwokat dr. Adam Doboszyński z Krakowa. 
Dotychczas żaden jeszcze z tych kandydatów 
nie ma zapewnionej szansy po urodzeniu — 
ale że od wyboru dzieli nas jeszcze miesiąc, 
więc rzecz nie wykluczona, iż jeden z nich 
pozyska dla siebie szersze grono wyborców. 

© pięknej uroczystości piszą nam: Dnia 
7 bm. odbyła się w Psarach-Dehowie, majątku 
hr. Wilmy Reyowej wielce podniosła uroczy- 
stość, Znaną jest iy liwo i ofiarność hr. 
Reyowej dla ruskich cerkwij i wogóle dla ru- 
skiego ludu. W dowód więc tej hojnej ofiar- 
ności przy budowie cerkwi w Dehowie, nade- 
slal ks. metropolita Kuiłowski dyplom ze swo- 
jem błogosławieństwem dla hr. Wilmy Reyo- 
wej i panny hr. Stefanii Rotermund, która 


poleca rajnowsze paryskie Parasolki. 


równieś przyczyniła się hojnym datkiem Dy- 
plomy te przyszły na ręce ks. dziekana Kmi- 
cikiewicza, a wręczenie tychże nastąpiło dnia 
7 bm. w ruskie święto Zwiastowania Matki 
Boskiej. W dniu tym po poładniu zebrało się 
w zamkowej kaplicy mnóstwo ladu, naczelnicy 
gmin Psar i Dehowy, bractwa cerkiewne i chór 
miejscowy, którym opiekuje się ks. wikary 
Jurczyński. Tu odprawiono a t do Matki 
Boskiej, a następnie dziekan Kmicikiewicz śli- 
ognie przemówił i wręczył dyplomy oba pa- 
niom, a chór zakończył uroczystość prześlicz- 
nem odśpiewaniem „Mnohaja lita". 

Każdy wychodząc z kaplicy był wsru- 
szony i mimowoli nasnwała się myśl, czemu 
to w naszym kraju nie zbyt dużo dworów, 
gdzieby panowała taka harmonia między dwo- 
rem a ludem i gdz.eby duchowieństwo ruskie 
było tak życzliwie dla dworu usposobione. 

Wspólniey do trueiany. Iwan Barański, 
chłop zamieszkały w Urożu pod Samborem, 
żyjący w niezgodzie od jakiegoś czasu z żoną 
swą Maryą, ohociał pozbyć się jej za jakąbądź 
cenę. Namówił tedy Szlomę Zontaga, 21 lat 
liczącego, zamieszkałego również w Urożu, 
aby ją otruł, za co obiecał mu dać 50 sł. po 
śmierci Maryi, a à conto dał mu 8 sł. Zdarzy- 
ło się właśnie, że Maryę Barańską bolały zęby, 
nadszedł więc uczynny i współosujący Szloma 
do jej rodziców, u których ostatnimi czasy 
mieszkała i dał jej rzekomo lekarstwo na zę- 
by, jakiś proszek, który kazał jej wypió z wo- 
dą. przyczem zapewnił ją, że już nigdy zęby 
boleć jej nie będą. Po wypiciu jednej łyśki 
zrobiło jej się źle, dostała okropnych kurozów, 
a że trucizny była za mała doza — więc nie 
umarła. Obydwu sprawców aresztowano i od- 
stawiono do sądu w Podbażu. 

Cesars d. 17 b. m. przeniesie się na re- 
zydencyę z Burgu do Schoenbrunnu; z koń- 
cem b. m. prawdopodobnie 28 kwietnia, uda 
się do Budapesztu, aby zabawió tam do 4 
maja, w którym to dniu pojedzie na Wiedeń 
do Berlina. Do stolicy Niemiec przybędzie 
monarcha 5 maja i zabawi tam trzy dni, po- 
ozam na Wiedeń powróci do Budapesztu. 

W Berlinie nie był cesarz od niespełna 
lat 11, odbył bowiem ostatnią podróż swą do 
stolicy Niemiec w dnin 11 sierpnia 1889. Od 
tego czasu obaj monarchowie, pominąwszy 
wizytę cesarza Wilhelma w Wiedniu i na ma- 
newrach, spotkali się dwa razy: ma zjeździe 
w Rohnstock, na Górnym Szląsku d. 17 wrze- 
śnia 1890, oraz w Abbazyi w dniu 39 marca 
1894, kiedyto cesarz złożył wizytę cesarstwu 
niemieckim, bawiącym na austryackiej Riwie- 
rze. Po raz ostatni widzieli się monarchowie 
17 września 1898 w Wiedniu na pogrzebie 
śp. cesarzowej Elżbiety. 

Ks. Bolesław Kłopotowski, zamianowa- 
ny właśnie biskupem żytomierskim urodził się 
dnia 18 marca 1848 roku w gubernii podol- 
skiej pod Szarogrodem. Początkowe nanki po- 
bierał w Złotopolu i Kijowie. Do seminarynm 
żytomierskiego wstąpił w roku 1865, skąd 
wysłany został do akademii duchowej s 
Petersburga w roku 1869. Święcenie kapłań. 
skie otrzymał w roku 1872, w następnym saś 
uzyskał stopień magistra „cum eximią lau- 
de" i objął posadę profesora seminaryum w 
Żytomierzu, gdzie wykładał łacinę, teologię 
moralną, historyę Kościoła, w konsystorzu 
zaś był obrońcą nierozerwalności małżeń- 
stwa. W r. 1877 objął katedrę historyi Ko- 
ścioła i prawa kanonicznego. w r. 1888 szo- 
stał kunonikiem fłucko żytomierskim, a w. r. 
1884 inspektorem akademii. W r. 1885 na pu- 
blicznej dyspucie otrzymał stopień doktora 
kanonów, a następnie suźraganowstwo łucko- 
żytomierskie. Nowy dostojnik Kościoła napi- 
sal trzy tomowy podręcznik historyi kości6l- 
nej oraz wiele artykułów w „Przeglądzie 
Katolickim“. 

Wieo nauczycieli gimnastyki. Z Wie- 
dnia 13 bm. telegrafują nam: Wosoraj zebrał 
się wiec nauczycieli gimnastyki z współudzia- 
łem 54 delegatów z całej Przedlitawii, Uchwa- 
lono rezolacyę z prośbą do ministerstwa o- 
światy, akeby wypracowało ustawę umożliwia- 
jaog nanangi oia gimnastyki posuwanie się 

o wyższych rang i przyznającą im emerytur 
po 80 latach slużby, jeżeli udzielali Sy 
najmniej 20 godzin na tydzień, W końcu wy- 
brano komitet, który ma wręczyć odpowiedni 
memoryał ministrowi oświaty. 

Praca ekołe wystawy paryskiej. Z Pa- 
ryża telegrafują nam 18 bm: Ponieważ do 
uporządkowania tereuu wystawy, nsunięcia 
gruzów i oczyszczenia dróg nie wystarcza nor- 
malna liczba robotników, zarekwirowano 15600 
żołnierzy inżynieryi do tego. 

Mordestwe w Roweredzie. Z Rowereda 
telegrafowano nam 18 bm.: Konfrontacya a- 
resztowanego Grosrubatschera podejrzanego o 
zamordowanie profesorą Altona i jego siostrze- 
nicy, stwierdzi. nad wszelką prawie wątpli- 
wość, że Głrossrubatscher jest sprawcą mor- 
derstwa jąkkolwiek stanowczo się tego wy- 
piera. i : 

Odznaczenie Polaka. Wśród ozłonków 
francuskiego towarzystwa agentów handlo- 
wych, odznaczonych w r. b. przez Ministe- 
ryum francuskie, tytułem officiers d'Académie 
znajduje się rodak nasz Jan Nep. Rayski, 
który jako kapiec i literat, zdobył sobie za 
granicą zaszczytne imię. 

Z Rzymu donoszą, że Papież prayjmo- 
wał w sobotę na osobnej audyeneyi kardynała 
hr. Ledóchowskiego, który, po przebytej cięz- 
kiej inflaency, Odzyskał zupełnie zdrowie. 
Kardynał dziękował Ojou św. za pieczołowi- 
tość, okazaną w czasie choroby. Tegoż same- 
go dnia przyjmował Leon XII księcia Ogiń- 
skiego z małżonką. Wedłag zapewnień dr. 
Lapponyi'ego, przybocznego lekarza, Ojciec 
święty cieszy się jak najlepszem zdrowiem. 

Usuwanie się góry. W Klaeppaju w Oze- 
chach, gdzie góra się usuwa i zasypuje mia- 
steczko, u stóp jej położone, oprócz 62 do- 
mów, które się zawaliły, jest jeszcze 8 osy 
10 domów zagrożonych. 

Jak nam 13 bm. telegrafowano z Libo- 
chowie, wybudować nowych domów na miej- 
sou zawalonych nie można, bo sam grunt zo- 
stał zniszczony. Pionierzy wojskowi przybyli 
na pomoc do Kleppaju i dzięki ich pomocy 
nikt z ludzi nie poniósł szwanku. Klap- 

ju przybył również namiestnik czeski hr. 

oudenhove. i 

Podstępem ocalony. Houdon twórca po- 
sągu Woltera, rozsławionego po pożarze Tea 


Nowość. Damskie szkuckia Entontcag, 
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tru Francuskiego, omal nie stał się pastwą 
gilotyny podczas wielkiej rewolucyi i za- 
wdzięczał swe ocalenie tylko sprytowi Barre- 
ra. Opowiada o tem marszałek de Castellane 
w stwoich pamiętnikach: Gdy pani Houdon 
dowiedziała się, że jej małżonek jest na li- 
ście „podejrzanych“ pospieszyła n«tychmiast 
do ministra spraw wewnętrznych, aby o ratu- 
nek prosić Barrera. , 

— Gdybym znalazł jaki sposób ocalenia 
męża pani użyję go niewątpliwie — odparł 
ej tenże — ale David (słynny malarz) uwziął 
jię, aby „wygilotynowa:* wszystkich arty- 
stów. Obecnie rządzi wszechwładnie i żaden 
malarz ani rzeźbiarz nie jest pewien swej 
głowy. i . 

Pani Houdon była w rozpaczy i chciała 
już wychodzić z pokoju, gdy Barrere ją za- 
gaduje: f - 
— Nad czem pracuje mąż pani teraz ? 

— Wykończa grupę alegoryczną: „Wia- 
ra duma nad Teologią.* 

— Jakże to wygląda? 

— Zadumana kobieta trzyma w ręku 
zwój pargaminu. | i ; 

— Ogy ta kobieta jest piękna? 

— Bardzo piękna. 

— W takim razie, mąż pani ocalony... 
Proszę mnie o nic nie pytać. Idę na obrady 
Zgromadzenia... Czas najwyższy, 

Po chwili Barrere wstąpił na trybunę 
i rzekł: 


— Obywatele, cieszę się, że mogę wam, 


przedstawicielom ludu obwieśció, iż wielki 
artysta, zna w świecie całym, obywatel 
Houdon, ukończył właśnie dzieło, będące 
uosobieniem uczuć obywatelskich i że go 
ofiarowuje zgromadzeniu. To dzieło przed- 
stawia „wolność dumającą nad konstytucyą.* 

Te słowa zostały powitane gromkimi o- 
klaskami. Uchwalono przesłać adres dzięk- 
ozynny obywatelowi Houdon, który w ten 


sposób ocalił ową głowę. 


Wielki jarmark wielkanocny, urządzo- 
ay w sali „Sokola“ w niedzielę kwietnią, 
przyniósł dochodu 580 zł. 23 ot. że zaś roz- 
ohód wynosił 172 zł 58 ct. przeto do kasy 
Towarzystwa Św. Salomei wpłynęło 407 zł. 
Ę a > tak dodatni resultat poczuwam się 
do obowiązku serdecznej podzięki wszystkim 
aniom, które nadesłały na oel jarmarku 
łanty i datki pieniężne, lub zajęły się sprze- 
dażą biletów. Zarazem wyrażam publicznie 
syczere „Bóg. zapłaó!* zawsze ofiarnym fir- 
mom kupieckim pp: Scholtza, Grossa, Kru- 
szyńskiego, Hofingera, Mallera, Wierzbiokie. 
go, Knappa, Tretera, Litwińskiego, Jankow- 
skiego, Przybylskiego, Szkowrona, Balłabana, 
Solsckiego, lakowioza, Bodnara, Langnera, 
Baoczęwskiego, Zadurowicza, Stadtmiillera, Po- 
kornego, Ihnatowioza, Pilarskiego, Kaczyń- 
skiego, Wolińskiego, Klimowioza, Muszyń- 
skiego i BaoaTiakiego, które wspierają ocho- 
tnie każdą dobrą sprawę. - 

Melania Ochenkowska, zast, prozesowej. 

Towarz, wzajemnych ubezpieczeń. Osas 
zaznacza, że przyznanie przez krakowskie To- 
warzystwo wzaj. ubezpieczeń 18%, zwrotu 
osłonkom działu ogniowego jest dobrą zapo- 
wiedzią, (w roku zeszłym było tylko 10%) 
mimo, że nadarzyły się dwa większe pożary, 
jak młyna w Bursstynie i miasteczka Kolbu- 
szowy które pochłonęły asekuracyi 400.000 
koron. 

Repertoar teatru hr. Skarbka. 

W niedzielę o *'/, do 4 popoł. (na do- 
chód Tow. HR FE pomocy artystów soe- 
ny Lwowskiej) „Miejsca kobietom“ krotochwila 

4 ak. Valabregna i Hennequina. 
Z W niedzielę o tj, do wieczorem Na 
dochód Tow. wzajemnej pomocy artystów 
Gad lwowskiej) „Orfeusz w piekle" opera 
komiczna w 4 ak. Offenbacha. 

W poniedziałek o '/, do 4 popoł. po raz 
"ERC z w» komedya w 

unta Przybylskiego. 
w Boniedziałek GAJ; do 8 wieczór „Lal - 
ka“ Operetka w 4 ak. Edmunda Audrana. 

e wtorek o t/a do 4 popołud. „Mikado 
czyli „oden dzień w Titipu* opera komiczna 
w 3. aktach Sullivana. ; 

(We wtorek o th do 8 wieczorem wzno- 
wienie „Polowanie na zięciów* komedya w 4 
aktach Labicha i Delacour'a. 

We środę wznowienie „Mąś z grzeczno- 
ici" komedya w 8 ak. Adolfa Abrahamowicza 
i Ryszardu Ruszkowskiego. 

We czwartek „Gejsza“ 
w 8 ak. Sidnej Jonesa. n 

W piątek raz pierwszy „Tosoa* sztu: 
ka w 4 ak. W. Sardou z panią Zapolską w 
roli tytułowej. 


szósty 
4 ak. 


opera komiczna 


Kalendarz. 
W sobotą 14 kwietnia Wielka Sobota — 


` Cay e 
Wschód słońca d. 14 kwietnia o godzini 
6 min, 22, zachód o godz. 6 min. 41. 

W niedzielę 15 kwietnia Wielkanoc 


leryana. — Tyta. 
a schód dałeś d.15 kwietnia o godzinie 


b min. 20, zachód o godz. 6 min. 42. 


ZZ 


Wystawa malarstwa polskiego w Paryżu. 


Zapowiadana oddawna „wystawa retro- 
spektywna dziel malarzy polskich“ — otwar- 
gosteła W Paryżu 1 kwietnia w lokalu Je- 
rzego Petita, nA ulicy Głodet-de-Mauroi. 
Chodziło o pokazanie cudzosiemcom tego 
odłamu Kultury, jakim są nasze sztuki pla- 
etyczne. Uważano, ik należy wyzyskać na- 
pływ cudzozieniców na wystawę powszechną 
i zebrać na lato w jednym s prywataych 
gmachów paryskich najlepsze okazy rzeźby i 
malarstwa polskiego: Olbrzymie koszta pro- 
jektu. stanęły 00) wiście temu na prze- 


W faiais wziął na swe barki całe 

dzieło p. Cyprysn Grodebski, który od czasu 

budowy pomnika Mickiewicza coraz żywiej 
. Ą . wami kraju. 

majmuje się spra BR T 


Pragnąc doprowa : 
: łowie stąnowił usunąć rzeźbę, 
chociaż w po , po atbil wystawę GE. 


sgrupować jedynie h 
Jarstwa. W podróżach swych po Galicyi sy- 
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skał wszędzie życzliwe i chętne poparcie. Za- | 
równo muzea krakowskie, jak prywatni po- 
siada 'ze cennych galeryj pozwolili zabrać 
najlepsze obrazy. 

P. Głodebski wynajął u jednego z wię- 
cej znanych paryskich właścicieli galeryj 
dwa pokoje z dodatkiem korytarza, długiego 
na 6 metrów. Zawarty z góry kontrakt od- 
dawał malarstwu polskiemu lokal Jerzego Pe- 
tita od 1 kwietnia do 25 maja br. P. Godeb- 
ski musiał się pospieszyć, więc zabierał wszel- 
kie utwory, jakich mu udzielono, a znacznej 
części obiecanych w katalogu dotychczas je- 
szcze sprowadzió nie zdołał. Nie potrzeba do- 
dawać, że wystawa ma dlatego luki. 

Zebrano wszystko, co znaleziono w po- 
siadaniu Polaków paryskich, Matejko ma na- 
dejść jeszcze. Tymczasem reprezentuje go je 
den obrazek, oraz... dwie akwaforty podług 
jego obrazów. 

Dla Grottgera zostawiono ns ścianie 
miejsce z napisem „place reservee a Grott- 
gor“ na razie zaś dano sześć odbitek z jego 
arcydzieł w katalogu wystawy. Z dzieł Sie- 
miradzkiego zawieszono „Za przykładem bo- 
gów“ oraz szkic kurtyny teatru krakowskie- 
go. Względnie najlepiej wyposażono miej- 
scem Chełmońskiego, który ma sześć dosko- 
nałych płócień. Oałą jedną ścianę zajmuje 
Brandt swem „Powitaniem stepu“. 

Nadto wystawia on jeszcze znakomity 
„Niepokój w stajni“ oraz pejzaż. Kossaka da- 
no w odbitkach dwie rzeczy, oraz „Polowanie 
na czaple”. Wyczółkowskiego „Portret“ i 
„Chrystus*, W katalogu zapowiedziano por- 
tret wlasny Bilińskiej, ale go jeszcze nie 
sprowadzono. Aleksander Gierymski dał czte- 
ry obrazy, wystawione w ostatnich latach, a 
zmarłego jego brata Maksymiliana wystawio- 
no „Noo“ i „Kozaków“. Fałata otrzymał wy- 
stawca cztery akwarele, Axentowicza „Głów- 
kę kobiecą“ — Alfreda Wierusz-Kowalskiego 
„Napaść wilków“ i „Po deszczu* — Masłow- 
skiego „Kaplicę św. Jana“ — Pankiewicza 
pejzaż „Kaplioę* i „Wspomnienie* — Piąt- 
kowskiego „Kobietę z papugą“ — Pochwal- 
skiego portrety : Sienkiewicza i hr. Kazimie 
rsa Badeniego — Weyssenhoffa „Spleen“. P. 
Olga Boznańska dala kilka studyów, p. Loe- 
vy wystąpił z portretem, Oraz kilku rysun- 
kami, przeznaczonymi do illustracyj miejsco- 
wych. % obrazów malarzy dawniejszych przy- 
wiózł p. Godebski portret Bodakowskiego, 
doskonały portret kobiecy Simmlera — „Ko- 
ściól wiejski“ Szermentowskiego — „Studyum 
koni* „Starca“ i „Dyliżans* Michałowskiego, 
dwa rysunki Kwiatkowskiego, cztery „wnę- 


trza“ Gryglewskiego — „Wspomnienie ze 
Wschodu“ Chlebowskiego —  „Kościuszkę" 
Brodowskiego. 


Ogółem katalog zawiera 45 malarzy, 8 
92 dzieła. 


Kroniozka sejmowa. 


Sejmowe Koło Polskie zwołane zostanie 
na 29 bm. na posiedzenie, na którem Oomó- 
wioną zostanie także sprawa ewentualnej re- 
organizacyi centralnego komitetu 


wyborczego. 


Wniosek posła Potoozka o włościach 
rentowych rozpada się na 6 rozdziałów. W 
rozdziale pierwszym mówi wniosek o wło- 
ściach i ich banku rentowym. Ma on być u- 
tworzonym przy banku krajowym, celem or- 
ganizacji i udzielania kredytu rentowego dle 
włości rentowych. Rozdział drugi daje poję- 
cie włości rentowej. Jest nią takie gospodar- 
stwo włościańskie, na którem będzie ciężył 
obowiązek opłacania pewnej kwoty do banku 
na wyposażenie spadkobierców. Kwota ta, 
odpowiednia do wartości gospodarstwa, nazy- 
wać się będzie. „rentą ubezpieczenia" „rentą 
pożyczkową* zaś nazywać się będzie ta ro- 
czna opiata, którą spłacać się ma pożyczka, 
wzięta naprzód na wyposażenie spadkobier- 
ców albo n. założenie włości rentowej. Roz- 
dział trzeci mówi o „związku włościańskim 
rentowym*. Tworzą go włości rentowe i ich 
właściciele. Warunkami przyjęcia do związku 
gą: własność skOMASOWANA, właściciel, zwią- 
zany węzłami rodzinnymi z włościaństwem, 
wreszcie obowiązek opłaconia renty. Dopóki 
posiadłość należy do związku, podział jej 
jest niemożliwym bez zezwolenia władzy 
związkowej. Rozdział ozwarty zajmuje się 
zakiadaniem włości rentowych. Powstają one 
albo przez przyjęcie gotowego już gospodar- 
stwa do związku, albo przez parcelacyę wię- 
kszego obszaru, dokonany za pośrednictwem 
banku rentowego. Rozdział piąty normuje 
kredyt rentowy. Rodzaje pożyczek odpowia- 
dają rodzajom rent. Pożyczkę spłaca się ren- 
tą pożyczkową. kapitał wraz z procentem: a) 
po B!js* o w okresie 84i, lat b) po 414 pre. 
w okresie 56 lat. Wreszcie jako korzyści wło- 
ści rentowych wylicza wnioskodawca: ubez- 
pieczenie spadkobierców, tani i odpowiedni 
kredyt włościański, gospodarstwo nie musi 
być dzielone i nie musi pozostać niepodziel- 
ne, spadkobierca wyposażony może sam za- 
łożyć włość, wreszcie bezpieczeństwo przed 
przechodzeniem ziemi w obce ręce. 


SEJM Y. 


(Tel. „Gaz. Ńarod.*) 
Zadar 13 kwietnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu p. 
Bianchini uzasadniał swój wniosek zmiany 


konstytucyi w duchu federalistycznym, tu- 
dzież połączenia Dalmacyi z Chorwacyą i Sla- 
wonią. Żądał nagłego traktowania tej sprawy. 
Iwcewić, Chorwat, sprzeciwił się nagłości, sa- 
Żądał jednak przekazania wniosku Bianchi- 
niego komisyi z 7 członków. Po wybraniu 
tej kom'syi sejm został odroczony. 


1-a OPF 


Telepramy i telefonematy 


Wiedeń 13 kwietnia. 

„N. W. Abendblatt“ zamieszcza po- 
głoskę, że w podróży do Berlina towarzy- 
szyć będzie cesarzowi arcyksiążę Franci- 
szek Ferdynand. 

Wedle doniesienia „W. Tagblattus w 
świcie cesarza na wyraźne życzenie mo- 
narchy pojedzie do Berlina także szef szta- 
bu jeneralnego Beck. Wiadomość ta nie 
jest jeszcze autentycznie stwierdzoną. 

erlin 13 kwietnia. 

Bankier Sternberg po przeprowadzo- 
nej tajnej rozprawie został skazany za 
zbrodnię przeciw moralności na 2 lata 
więzienia i utratę praw 'obywatylskich na 
przeciąg lat 3. NZ 

Berlin 13 kwietnia. 

Jak z Rzymu donosi „Germania* od- 
nośna kongregacya kardynałów przychy- 
liła się do żądania, aby otwartym został 
wydział teologiczny w Sztrasburgu. 

Butareszt 13 kwietnia. 

Senat uchwalił jednogłośnie przyjętą 
przez izbę posłów ustawę upoważniającą 
rząd do ratyfikowania postanowień haskiej 
konferencyi pokojowej. 

Belgrad 13 kwietnia. 

Skazanego w procesie o zamach na 
Milana na ciężkie więzienie i odsiadują- 
cego karę w więzieniu w Pożarewaczu 
dawnego ministra Tauszanowicza przy- 
wieziono wczoraj tutaj, aby go przesłu- 
chać w sprawie sprzeniewierzeń i defrau- 
dacyj, jakich się dopuścił, gdy był dyrek- 
toram banku belgradzkiego, a które wy- 
kryto w ostatnim dopiero czasie. 

Bruksela 13 kwietnia. 

Dr. Leyds wczoraj wieczorem wyje- 
chał do Medyolanu na spotkanie deputacyi 
transvaalskiej. 

Paryż 13 kwietnia. 

Parlament ukończył wczoraj obrady 
nad budżetem i odrzucił zmiany przez se- 
nat uchwalone. Skutkiem tego budżet wró- 
ci jeszcze raz do senatu. 

Paryż 13 kwietnia. 

Senat uchwalił jednogłośnie uchwa- 
lony przez izbę deputowanych budżet, 
z kilku tylko nieznacznemi zmianami, po- 
czem posiedzenie przerwano. 

Następnie zebrała się. izba posłów, 
a zgodziwszy się na zmiany w budżecie 
uchwalone przez senat, uchwaliła cały 
budżet 457 głosami przeciw 32. 

Następnie izba posłów i senat .dro- 
czone zostały do 22 maja. 

Rzym 13 kwietnia, 

Misya ka. Tarnossiego do Petersbur- 
ga zachwiała się po onegdajszej audyen- 
cyi w. ks. Michała u papieża. 

*orbay 13 kwietnia. 

Z powodu wybuchu powstania w dy- 
strykcie Ohapur sytuacya jest bardzo gro- 
źną. Tłum powstańców zrabował publi- 
czny skład zboża i młyn, a następnie pod- 
łożył pod nie ogień. Piętnaście osób, mię- 
dzy nimi pięciu urzędników policyjnych 
powstańcy zabili a ich zwłoki wrzucili do 
palącego się składu zboża. Musiano zare- 
kwirować wojsko. Wprawdzie spokój na 
chwilę przywrócono, mimo to jednak poło- 
żenie jest groźne. 

Medyolan 13 kwietnia. 

Przybyła tu dziś przed południem 
pokojowa deputasya Boerów. 


|. 


Anglia i Transvaal, 


(Tal. „Gaz. Nar.“ 


Bloemfontein 13 kwietnia. 

Wedle doniesień że stacyi Karren, 
nieprzyjaciel obwarowuje swe stanowiska 
na wschód od Brandfordu równolegle z 
linią -kolei żelaznej. Służba wywiadowcza 
stwierdziła, że znaczne siły nieprzyjaciel- 
skie stoją na straży Wodociągów w Wa- 
terfaldrifcie. 

Londyn 13 kwietnia. 

„Biuro Reutera* dowiaduje się, że 
południowo-afrykańskie republiki zawiado- 
miły oficyalnie Portugalię, iż przepuszcze- 
nie wojsk angielskich przez terytoryum 
portugalskie w Afryce musiałyby uważać 
za akt nieprzyja.ielski. 

To samo biuro donosi, że na wypa- 
dek zaczepienia Portugalii Anglia pospie- 
szyłaby jej natychmiast z pomocą. 

Z Alival Nortu telegrafują, że załoga 
Wepeneru trzyma się ciągle. Wczoraj rano 
rozpoczął się znowu ogień działowy nie 
był jednak gwałtowny albowiem Boerzy, 
którzy ustawili trzy nowe działa, nie po- 
siadają podobno amunicyi w dostatecznej 
ilości. 

Londyn 13 kwietnia. 

„Biuro Reutera“ donosi z Durbanu 
11 bm: Wedle autentycznych doniesień 
pod liczne kopalnie w Johannesburga 
podłożono miny, aby je ewentualnie zni- 


szczyć.dynamitem w razie, gdyby Angli- 
cy mieli ostatecznie zwyciężyć. 
Loncym 13 kwietnia. 

„Biuro Reutera* donosi z obozu Boe- 
rów pod Glencoe 11 bm: Wczoraj nad 
ranem Boerzy zaatakowali pobliski obóz 
angielski i ostrzeliwali go przez cały 
dzień. Rezultat był dla Boerów korzystny, 
straty angielskie są wielkie. Kilka dział 
pękło wsród wojska. Boerzy stracili żyl 
ko 3 muły i 2 konie. 

Alivał Nerth 13 kwietnia. 

Lord Kitchener przybył tu na prze- 
glad wojsk. Stąd wysłał do garnizonu 
w Weppenerze depeszę w której wyraża 
nadzieję, że sytuacya tego garnizonu wkrót- 
ce się zmieni. Wieczorem znowu opuścił 
miasto. W poniedziałkowej walee pod Wep 
penerem straty Boerów były ciężkie. Je- 
dno ich wielkie działo zniszczono. Dziś 
znowu trwała zacięta walka w ciągu któ- 
rej garnizon stanowiska swoje napowrót 
opano wał. 


Darban 13 kwietnia 
Zarządzono wydalenie stąd w prze- 
ciągu dwóch tygodni wszystkich brytań- 
skich i amerykańskich i wielu niemieckich 
obywateli. 
! Londyn 13 kwietnia 
Dzienniki donoszą z Elandslaagte 11 
bm : Dziś popołudniu wszczęła się pono- 
wna walka. Boerzy idą ciągle naprzód i 
operują wielkimi działami. Artylerya an- 
gielska skutecznie im odpowiadała. Boe- 
rzy usfłowali koło rzeki Sunday odciąć 
obóz angielski od Ladysmithu. 
Durban 13 kwietnia. 
Jenerał Hunter przybył tu z Ladys 
mithu. Przybyły tu również znaczniejsze 
oddziały i odpłynęły stąd na okrętach 
transportowych w niewiadomym kierunku. 
Londyn 13 kwietnia. 
„Times* donosi z Lourenco-Marque= 
su pod datą onegdajszą: Kapitan policyi 
kopalnianej Epler dzielnie postąpił. Ażeby 
przeszkodzić grożącemu zniszczeniu kopalń, 
mianowicie gdy się dowiedział, że wysła- 
no ludzi, którzy mieli podłożyć minę. pod 
kopalnie, zakazał wykonania tych, robót. 
Zaprotestował przeciwko temu inżynier 
kopalni państwowej Maunik twierdząc, że 
robotnicy postąpili wedle jego rozkazu. 
Epler zażądał rozkazu pisemnego a otrzy 
mawszy "go udał się następnie do rządu 
w Pretoryi, który nakaz cofnął. Kopalnie 
stoją obecnie pod dozorem Eplera. - 
Lendyn 13 kwietnia. 
„Biuro Reutera* donosi z Alival-Nor- 
thu 12 bm.: Wedle nadeszłych z źródeł 
boerskich wiadomości Anglicy w nocy z 
wtorku na środę wykonali pod Wepene- 
rem atak, zabierając znaczną liczbę Boe- 
rów do niewoli. Boerzy stracili jedno dzia-- 
ło, a cztery mają bardzo uszkodzone. Kil- 
ku oficerów boerskich jest ciężko ran- 
nych. 
Londyn 13 kwietnia. 
„Times“ donosi z Bloemfonteinu pod 
datą wczorajszą: Pułkownik Dalgety zaj- 
muje stanowisko pod Weepenerem. Ranny 
attachó holenderski Nik umarł podczas 
operacji. i 


ka 


Dział ekonomiczny, 


— Szkoła egrodnicza w Hołosku Mułem. 
Mało komu — nawet w kołach rolniczych wia- 
domem jest istnienie tnż pod Lwowem wy- 
bornie urządzonej, a tak bardzo potrzebnej 
u nas iastytucyi, jak szkoła ogrodnictwa i 
sadownictwa. Taką szkolę utrzymuje „Zje- 
dnoczone galicyjskie Towrarzystwo ogrodni- 
czo.pszozelnicze* za zamarstynowską rogatką, 
w wydzierżawionym od gminy miasta Lwo- 
wa folwarczku „Kapitanówka* w Hołosku 
małem. Kierownikiem jej jest profesor bota- 
niki w uniwersytecie lwowskim, a zarazem 
prezes Towarzystwa pszczelniczo ogrodnicze- 
go dr. Teofil Ciesielski. 

Szkoła urządzoną jest jako internat. 
Uczniowie, którzy ukończyli 14 rok życią i 
mogą wykazać się świadectwem ukończenia 
czterech klas szkoły ludowej, znajdują tam 
pomieszczenie z wiktem i ubraniem. Nauka 
odbywa się praktycznie przy ustawicznej 
pracy uczniów w szkółkach drzewnych, w 
ogrodzie, cieplarniach i w domu. Do przed- 
miotów nauki należy także i pszozelnictwo — 
gałęzi gospodarczej, niestety u nas 4 wielką 
stratą dla kraju coraz więcej «an:edby wanej, 
Oprócz przedmiotów zawodowych pobierają 
qczniowie naukę ogólnie kształcących przed- 
miotów szkolnych według pianu, przepisane- 
go dla nauki uzupełniającej w szkołach pu- 
blicznych, z zastosowaniem do przyszłego ich 
zawodu — a więc religii, języka polskiego i 
stylistyki, rachunków, buchalteryi, wiadomo- 
ści z nauk przyrodniezych, rysunków i kali-; 
grafi Nauka trwa lat cztery. 

Egzamin odbył się w obecności delega 
ta rady szkolnej krajowej ks. kanonika Bi- 
lińskiego, delegata wydziału krajowego, rad- 
cy Szyszyłowicza i członków zarządu Towa- 
rzystwa ogrodniczo-pszczelniczego w sali wy- 
kładowej botaniki w uniwersytecie. Trwał or 
kilka godzin. Nauczyciele mało co mięszali 
się do pytań z ogrodnictwa i pszozelnictwa, 
gdyż zadawali pytania przeważnie obecni 
goście: Uozniowie odpowiadali swobodnie i 
jasno, w zdaniach należycie sformułowanych, 
objaśniając odpowiedzi, gdzie to potrzebnem ; 
było, rysunkami na tablicy, które wykony- 
wali z łatwością, wprawnie. Zeszyty szkolne 
i rysunki, rozłożone na stole, świadczą ró- 
wnież, iż nauką odbywa się w tej szkole we- 
dług najlepszej metody — mianowicie We- 
dług metody, która dostarcza uczniom w mo- 
żliwie najłatwiejszy sposób obfitość potrze- 
bnych im do przyszłego ich zawodu. wiado- | 
mości, kształcąc ich na doskonałych ogrodni: | 
ków praktycznych, ale zarazem rozwija l 


uszlachetnia ich umysły w duchu religijno- 
narodowym — jednem słowem, a 
ich na prawych, pożytecznych obywateli 


wychowuje 


kraju. 

Z miłem, rzec można podniosłem uczu: | 
ciem, opuszczali salę egzaminacyjną świkd- 
kowie tego egzaminu. t i j 


wiadomośc: GiBłduwe 


Lwów, dnia 13 kwiotnia 1900. 

Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka. la Ludwika po 
400 zł. m. E 100.40 do 10170. Kolei u- ow.-Czern.-Jassk 
pe 100 zł. w. a. 13750 do 139.50. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 171— do 1T5'—. skcye garbarni Raemsow- 
skiej po 300 zł, —— do 75 - 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. WE 
koronowe 93:70 de 93:40. 5° z 10°% prem. 109380 do 
11'— 4'40j, los. w 50 latach 9830 do 99-—. Banka 
krajowego 41/40/, los. w 51 latach 9960 do 10630 Fanka 
krajowego 4f los. w 57 latach 9450 do 95:20 Towarz. 
kredyt. zaj. ziemsk. 40/, (l amisya) 946— ão 34-70. 49 
los. w ál lat. 94:30 do 9b—, 40/ los, w 56 latach 93 
do 93.90. l 

Ot!igi za 100 z. Galic. funduszu propiznoyingge 
40/, 96:20 do 96.90. Bukow. fundnssu propinacyjnego 6'fo 
102:— do —:—. Kom. banku krajowego 5? w. 3. L. em. 
160:60 do 10130. Pożyczka krajowa 0°, w. a 103— d. 

41390, 100— do 10070. 4% obligacye kolejowej 
Banku krajowego 94'— do V4*70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 64*— do 67—. Lory 
miasta Stanisławowa 127*— do —*—. 

Monety : Dukat cesarski 11-36 de 11:56. Napoleonet 
19:20 do 19:40. Półimperyał —*— do —'—. Rubel rosyi» 
srebrny 2:54— do 2:57:50. Rubel rosyjski papierowy 2546 
do 2:57+—. 100 marek niemieckich 118:20 do 11880. 

— Berlin dnia 13 kwietnia. Zamknięcie gd- 
dy. Banknoty austryackie 84:40 (podług obliczenia 
procentowego). Spirytus 49'20. Austryackie kre 
dyty —'—. Diso. Commandit —'—- 

— Paryż dnia 13 kwletnia. Giełda wiecsorna : 
Trzyprocentowa renta 101:42. Mąka 36-80. 

— Prankiurt dnia 13 kwietnia. Giełda wie- 
czorna: Austryackie kredyty 328:—. Kolej pań- 
stwowa 136:—. Alpiny Disoonto —'—; 
Laura — —, 

. — Giełdy zbożowe i pieniężne były w 
Wielki Piątek zamknięte tak w Wiedniu jak . 
i Budapeszcie. 


Ż rynków towarowych. 
Lwów dnia 13 kwietnia. (Przedruk z urzędo - 
wej „Głazety Lwowskiej“): Paxenica gotowa 1460 
do 1520, panenica gotowa nowa 14— do 14:80, 


żyto gotowe 11'20 do 11:50, żyto gotowe na ter- 


miny 11*— do 11:20, owies obroczny gotowy 10:50 
do 11—, owies na terminy 10— do 1060, jẹ > 
czmięń pastewny 9:80 do 10760, jęczmień brow, 
12:— do 14*-, groch do gotowania 18*— do 
20'—, wy:: 11'—, do12'—, nasienie lniane —— 
do —*—, nasienie konopne —'—-, bób —— do 
—'—, bobik 11:— do 12'—, hreczka —'— do 
——, koniczyna ozerwona galioyjska ]50'-— do 
180:—, biała 100:— do 140*—, tymotka 48— do 
64:—, szwedzka 140'— do 170—, kukuruiza stara 
o —'*—, nowa —'— do —*—, shmiel sta- 
ar =uESRO 
11:50 do 12—, do gotowania —'— —— 

S paritas Tarnopol gotowy 85:— do 


[36-50 na terminy 36-— do 37—, warranty —'— 
do ——, i 


MKadesiaknie. 


a te rubrtkę Tedabern nia odpowixda). F3 


Czy potrzeba zwracać uwagę na 
reklamę ? a o 

Praktyczta gospodyni, która zawaze się - 
stara najlepsze potrawy. przyrządzać a prse- ` 
cież niczego niczego nie zmarnować, stawia 
sobie często powyższe pytanie, na które od- 
powiedź jest o wiele prostszą, jak zazwyesaj 
przypuszczają. Trzeba tylko umieć rezróżnić, <. 
Jeżeli naprzykład przedmioty bywają propo- . 
nowane pod warunkami, które istotnie "gd * 
normalnych się różnią, to każdy powie uma" 
rować nikt nie umie, więc rzecz ta nie miofe - 
być doskonała“. Inaczej jest, gdy jakąś no- 
wość zalecają w tym wypadku, trzeba próbkę”. 
wać. Najprościej jest tam, gdzie rekłama nie 
ma innego celu, jak zachęcać do czynienia . 
prób. Tu zawód jest wykluczouy, bo się prze- 
cież każdy sam przekonywa. Weźmy np. re- 
klamę dla Qnaker Oatsu. 

Do wyrobu Quäker Oats musiano planta- 
cye milionowe stworzyć; to dzieje się dopiero 
wtedy, jeżeli wartość wytworu jest niewśtpli- ; 
wa, szczególniej przy tak prostym płodzie na- 
tury, który tylko skutkiem swej dobrogij bez 
żadnych ułudzeń może działać. Nie mdźe być 
'takźw celem reklamy, próbne pakiety Quśńker 
Oatsu M bo jeden kosztuje 08-0% 
(18 h.), właśnie olbrzymie koszta poświęca się 
reklamie, żeby do prób oko ab 3 siotięcać 
bo jest rzeczą pewną, że większość czyniących 
próby pozyska nam stałych konsumentów, Nie 
uniknioną jest taka reklama, bo takie produk- 
ta tylko w olbrzymich ilościach się wyrabiają 
i wytwórcy są zmuszeni szerokie warstwy pu- 
bhczności wszystkich krajów z nimi zaznajo- 
mic. Każdy kto umie pilnować swoich intere- 
sów. nie omieszka zwrócić uwagę na taką re-'' 
klamę. Widzimy tedy na tym przykładzie, że 
kaźdy, na to pozornie tak tradne pytanie, sąm 
sobie łatwo odpowiedzieć może. 
OCE 

Drzewo Santalu z Misozy dostarosające 


„essencyi najprzedniejsrego gatunku sprzedaje 


się dziesię razy drożej jak pochodzące z 
Jawy i z Australii To właśnie tłómaczy 
wielki rozgłos Santalu Midy w leczeniu oho- ` 
rób, jakim podlega młodzież, ponieważ pocho- 
dzi on jedynie z dystylacyi drzewa Raży My- 
sozy. Jako rękojmię wymagać należy, aby 
wyraz Midy znajdował się na każdój ka 
psułce. | 7a 
NONONZOZEN A O 


Pracownia 5 
Sukien damskich i ubiorów dziecinnych, 
Kanki kroja frovcskiego 


Marya Waśniewska 


Lwów, al. Lelewela |. 6. 


Prawo starszeństwa. 
Champola. 


Nie wiedząc o tem, stanęli przed domem, 
gdzie s okna powitano ich oklaskami. 

— Oo to, wyścigi? To poczekajcie na 
mnie, šáras przyjdę — zawołał Franciszek. 

I biegł ku nim, przeskakując po dwa 
sohody: na raz, gdy tymozasem stojąca w o- 
knie mistress Brent załamała ręce z rozpaczy, 
a pułkownik śmiał się jak opętany. 

— Mistress Brent przysyła pani te rze- 
czy — rzekł Franciszek, podając Teresie fu- 
tro, kapturek trykotowy i mufkę ogromną. 
— Niech pani nie opiera się, bo otrzymałem 
rozkaz użycia siły. , 

Nersuoil na jej ramiona ciężkie futro 
wlokące się po ziemi, nałożył kaptorek, w któ- 
rym pomieściłyby się dwie takie jak jej głowy, 
podał mufkę, w której ręce zagłębiły się po 


naker 


DROLNE OĆŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


u 
4 N. 


szwedżkie 


świece woskowe, paacha- 


posomnse 

ły, stodzki, kwiaty de świec, świeca) 
Apollo , poleca jtaniej fabryka świec 
Fryderyka Sekebuńka, Lwów, Rynek L 45. 


że wełna i rozhar o 809, 
POMIMO nogróbży, sprzedaję kołdry 
i matetabe jak Ułogo zapas storozy po 
dawnych niektok cenach. Skład i praco- 
wnia kołder i materaców 


Jó 


Lwów, Kopernika 5. — Cenniki franco. 


ehińsko-rosyjska , sbiór majowy . świeża 
Bou słr. B-75, IL złr. $—. Okru- 
ehy najlopeza słr. 1'45. Okruchy drobnejE, UKLAŃ 
sèr. 1-80 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


Od zir. 1:85 


PARASOLKI 


w Rajnowszym ie po obnzdh nierwt- 
kle tanich a i magasyn 


KAUCZYŃSKI i GBERSKI 


ONOPOL 
Herbata z Rączką 
z Magazynu 


JULIBSZA GROŚSEGO 


w Krakowie 
Rynek, Pałac Spiski, 4433 


bo 


franeuski 
4 i, 


Pijeie muaro Mectartno, sswajcarskie 
wine a kwiatów, które władze Pen 
sbadały i pozwoliły sprzedawać. W Pary- 


wienia i 
w, 


budza e id , wsmacnła ner- 
rren; dobrse na ak. 
i wa w er nowe 
A nA Ja 
eeié je mo każdemu, kto cie! k 
2a iótędik,. wątrobę tab nerki, kie maleo AS 
inf Igościta albo reuma » 


neneą, tyam 
Z ch świadectw okntecaności i 


pism z po gkovaniem „= środek, je- 
no rzytoczyć wystaresy, a misno- 
ioi Dr. Peatier, lekara e Je- 


go Miłości króla greckiego pisze : „Piłam 
Bam pranicarakie wino S slam, Nosta- 


rire" e polecić jak najgorgeaj ja- 
ARA dek kiur pobudzający trawie- 


Dośtań go 
aaych : drejaarycch | sptołaóh 
u Dr, Rigora w cha w Bawajcazyi 
ra 


A RRT 


Ocyle stalowe 

100 sstuk Nr. 1 złr. 2/50 
i 3 złr. 8:— Ooylo zo sta 
) lowymi żyłiitami iuO sztuk Nr. 


Dwór, poczta i stanya ów. 


4, kilo kawy 
netto opłatalo za zalidzkę, łub na gotów 
, poręczon 


A u kbit erko w 
A 


.... . oè 


Arabska Mukka b. debła, arem.. „ © 
Geanik z taryfę cłową darmo. 


Ettlinger © Co., Hamburg.| 


se Parasolki 


anglel$kia i wiedeńskie 
niejszych kolorach i 
wzorach począwszy 
bogatszych. Parasolki dziecinn 
od 2 zł. Entontcas czarne i koio- 
rowe od 8 zł. Parasolki od de- 
szozu od %50, rączki najmodniej- 
sze. Wybór olbtzymi, ceny !a- 
brycane, towar świeży, doborowy 


GÓRSKI | SZYDŁOWSKI 


Lwów, plao Maryacki 8 (róg Hetmadskioj) Dr. 


Zarządy dóbr. 


kininistraca polowa oto 


dn dotalo ułóty medal. Przyspiesza tra-|które polowania do wydsiórża- 
wienia, albo dziożyznę do pozby- 
cia mają, uprasza Wi- wiadomość 


mmission Jagd-Pac 
ngen n. Wildabschuss Emerioh eh 
Protiwinsky, Wiedeń XVIII. 


od 66 litrów wswyż, białe liti 
po 24 oent., czerwone po 36 cent. Próbki skiego, lwia i R 
s tego 2 litry opłat, sa wysł a, 
HBemedyks Hertl, włkściciel dóbr, zamek 
Gielitach przy Gonobits, Styryi. 


GAZETA NARODOWA s Soboty dnia 14 Kwietnia 1900. Nr. 103. 


same łókóiu i s tdk przybranej w rmeczy, na- 
leżące do pani Brent, zaczął wraz x Queenie 
śmiać się serdecznie, wtorująe trzymającemu 
się za boki pułkownikowi. 

— Terss to już się pani nie zaziębii nie 
noisknie — mówił Franciszek. — Ogromnegó 
strachu nabawiła pani wsnystkioł. Mistress 
Brent lękała się, aby nie wpadła pani w jaki 
dół, a wuj, ażeby Stefan nie oświśdózył się 

ni. 
z Dowoip ten był trochę hió ne miejsóu, 
ale, wypowiedziańy beż złej myśli, nie obra- 
zil Wiktoryi, jak również za poufałe podanie 
jej ręki. 

— Teraz ja będę panią zabawiał w Char- 
tran — mówił dalej, — Mamy jeszcze pół go- 
dziny do śniedania, więc może pójdziemy do 
oranżerji. Mnie, którego nie zabezpiecza od 
kataru ani troskliwość ani futro pani Brent, 
przyjemnie będzie ogrzać się nieco. Chartran 
jest najchłodniejszą miejscowością jakie znam. 
Tu można mieszkać tylko w oranżeryi. Z przy- 
jemnością przepędziłbym oałe życie wśród 
kwiatów i owinięty w bawełnę, jak one. Cie- 
plo jest tak przyjemną rzeczą! Słofióe, a po 
niem ogień, to n*jprzyjemniejsze rzeczy na 
wiecie. W pułku nasywają mnie jaszcztrką, 
bo lubię wygrzewać się na słońcu. 


| francuski, kuracyjny, odznaczony 
-stawie lwowskiej, cała fdszka 


Np CRÓROBY PIERSIOWE 


zdrowie. 


i w głównych aptekach. 
Zarząd ogrodów 


i Sklepińokiego 


najlepszy tówar. ł 
..... . E ttr. | 


w Podherenoh p. Stryj 


© o sie . 


Drzewka 


owocewe i ozdebne. 


Cenniki darmo i epłatnie. 
od 2-50 do naj! 


Piegi 


o Ambraeróme. Prawdziwy 
nych Moi 
Lwowa w ) 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w 
W. Redyka i E. Hellera. w Brodach 


te M. Krzyłanowskiego. 


að do do: Burean Przeszło 40 lat 


rzez najznakomitszych lekarzy 


1862 
WŁASNEGO W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasxa, 


SROWU  |wwiórskiego, Ehrbara. 


W Krakowie w aptekach 


ad: 


aniom 96 cant. |ni u p. Mie 


zdr. 350, 
ół flaszki złr. 180, ówierć flaszki 1 złr. 
p lał. 15v, Nr 2 złt 170. Ma-lDo nabycia tylke w handlu Łeonarde 
szynki ametykańskie d stray- Boleskieżżo we Lwowiè ul. Batorego 2. 
Das  żunia bydła złr. 2'30, frarou- 

SB skle do kodl złr. 380. Uhal 
500 sztuk Nr. 7 ałr, t—, 
sir, 1-10. Latarmio góspodarczo naftowe 
grarisgte znakomito sèr, 3.40, Ruoy 'ognile 
trwałe Wertheimera od sir. 70'—, puleca 


ANTONI HALSKI 
Lwów. ba Hityscki 1. 9. 


Drzewa owocowe! 


ZEP SCHUSTER nio, gruszki, śliwki, texiklody, wę- 


Syrop z Podlosioranu Wapna 
pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca- 

ny przez lekarzy, nader sknteczne 

sprawia działanie w chorobach 
płuc i oskrzeli piersiowych; leczy 
juporczywsze katary, zagaga tu: 

ZA, in u ea TENN ; 

powstrzymuje krztu$zenie sie i za- 

noszenie w nieustannym kasrzaniu, 
tak rozpacznie nieznośnego dla 

chorych. Pod jego działaniem p 

cenie się nocne ustaje, apetyt zwięk- 

| sza się i chory odzyskuje szybko 


SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 


Olsza vy, Lwowie w aptekach pp. Mikolascba 
Wewiórskiegó, Bólsera, Ehrbsta, Rudkeia 


Julian br. Brunicki 


Kartofle 
Krzewy 


NARZĘDZIA OGRODNICZE. 
(Proszę powołać się na Gazetę Narod) 


plamy wątrobiane i inae nieczystości cery J= 
Ohristoff'a znakomitego nieszkodli- 
w zielonych sapieczętowanych oryginal- 


h po 80 ot. Główny skład dla 
Ta pod „Srebrnym Orłem“ || 


tece Leona Kallira , w Tarnopolu w sapte- 


PAPIER WLINSI 


owodzenia świadezą o 
p.|*zuteczności tego silnego środka zaleeane- 


i o szybkie wyleczenie nieżytu, za» 
katarzenia, zapalenia piersi i cierpien 
gardlanych , rermatysmów, boleśe 


Er itp. W ać podpisu „Wlinsi* 
na każdem Le mj p 13:3 


p. Wiszniew- 
yka, w Boch- 


Obfitotó słów, dobry humor i otwartość 
Franciszka, czyniły towarzystwo jego przy- 
jermnem. m 

Ciemne, uczciwe, szeroko rozwarte Oczy 
jego nie posiadały w sobie nio tajemniczego. 
Śmiejąc się, roztwierał usta i pokazywał pię- 
kne, śnieżnej białości zęby. Obfita krew pły- 
nęła pod jego skórą brunatną. Miał ciało 
zdrowe zarówno jak duszę, nio więc dziwne- 
go, że od pierwszej chwili zjednał sobie ży- 
ożliwość Queenie. 

Zaczęli gawędzić o wypadkach dnia 
wozorajszego: 0 starym dudziarzu, który po 
każdym kąsku popijał, by dodaó sobie odwa- 
gi; o kapeluszu jakiegoś pana, zgubionym, & 
w końou zaalezionym w okropnym stanie 
na fotelu, na którym przez cały wieczór sie 
działa mistyess Brent; o jakimś młodzieńcu 
s krótkim wzrokiem, co starą panią Simmons, 
przybyłą w białej sukni, wziął za pannę mło 
dą i tym podobnych zdarzeniach, dostatecz- 
nych do ronweselenia młodych i żyjących bez 
śroski ludzi. 

Lecz w rozmowie tej Stefan nie brał 
udziału. Z obwilą pojawienia się Franciszka, 
spochmurniał i zamilkł, udawał, że nie sły- 
éry O czem mówią i tylko zdala śledził ich 
oòtyma. 


Wszelako, gdy Franoissek tak niepo- 
chlebnie wyraził się o klimacie miejsco- 
wym, wyraz oburzenia wystąpił na twarz 
Stefana. 

Wiadomo byłe w rodzinie, że ciotka 
Kiddy miała charakter przykry i że pod tym. 
względem Stefan był de niej podobnym; by- 
ła to wada dziedziczna, pawo- ubagiego kre- 
wnego, zawsze uznawane, z którem należało 
się zgadzać tem bardziej, że oLoje pokazy- 
wali się rzadko, więc nie mogli dokuczyć. 

Franciszek i Queenie, nie zważając na 
gniew Stefana, chodziki po oranżeryi, przy- 
glądali się roślinom i gawędsili. 

— Jak tu przyjemnie! — powtarzali, 
wykazując usposobienie wspólne wielu Àn- 
glikom. 

W wielkich majątkach angielskich oie- 
plarnie podczas zimy, wochłaniającej w siebie 
jesień i wiosnę, bywają jednocześnie salonem, 
fajczarnią i ogrodem. Są one wysiłkiem ozło- 
wieka, zastępującym, 60 prawda niedekła- 
dnie, brak derów natury. 

Wszystko tam nabiera oeny i staje się 
rzadkością. 

Niektóre najpospolitsze w Europie rośli- 
ny po przewiezieniu ich do Anglii stają się 
delikatniejszemi i ocenniejszemi; wymagają 


lekarzy gorąco polecany. 


wy- 


0- 


| Morskie kąpiele słone błotne 


| wietrze łagodne, bogate w sezon i wolne od 
S$” Otwarcie 1. maja. Tig 


9 4461 


| 


ryl i ogólnemu onłabieniu. Dr. med. 


użyciu 


1% ŻY t 


tylko 


aptece 
wap- | 
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kiedy 


DZIAŁ SUKNA firmy 


KASTNER & OHLER w rar 


zawiera największy wybór 


prawdziwego styryjskiego lodenn. 


Znane najlepsze wyroby z poręką czystej wełny owczej. 


Modne materye, czarne i niebieskie materye na ubrania dla panów. 
aF V7 zory francc. PE 


Otwarcie morskiöh kaptłeli 1 ozerwca, słonych kąpieli z keńcem mnia. 


ERC 


cenniki wysyła Dyrekeya kąpielowa 
Towarzystwo „Verband Deutscher Ostseebiider". 


zpiałowych 10.447. Przejezdnych 3266. 


| Kąpiele ADELHOLZEN è 


w Bawaryi, stacya Bergen, linia Monachium - Salzburg 
w przepyaznej górałiej akolicy, z „e pac ale sf i spacerami. Po- 
pyłu. 
łożone. Wszystkie rodtaja kąpieli. Dobre, tanie pożywienie, około 200 pokoi 
i d z doskonałeni łóżkomi. Penelon od marek 3'50. O 
wy: Dr. Liese. Prospekty i bliższe wiadomości przez 


Wilh., Mayr, właściciel. 


zyste wina Lekarz kąpielo- 


TRAUNSTEIN 


Wodoleezniczy Zakład Kneippa 


Zastesowanio ścióle do natury chorego w słabościach nerwowych przemianie mste- 
G. Wolf, prakt. lekarz satabowy. 


Odlewarnia żelaza i 


Wielki wybór modeli. 


s» RPNE HE HA U NA <<" 
fabryka maszyn we l:wowie, Spl. 


Lwów — Podzumeze ul. św. 
Kosztorysy bezpłatne. 


Żarząd szkółek leśno-ogrodowych 


Zassów pod Czarną 


poleca do kułtnr wiosennych następujące 


Wasioona leme, 


L. 20628/900. 


Prezydyum 


niera) zakładu 
rocznie. 


l 


tyki, bądź jako 


Wyjaśnienia i 


gistratu (ratusz, 


Bezpośrednio koło lasu po- 


GŁÓWNA Wygrana 
karon 


l. oiągolovie 19 majn, 
Losy po 1 koromie 


Bawarskie Podgórze. 
600 mtr. m. p. morza. 


Btacya kolejowa 
Monachium - Salzburg. 


metalu. 


4417 


Dra Longi 
komand. F. Pietscha. dla skóry, czydk 
Marcina 11. 


Kosztorysy bezpłatne. 


mann, Gustaw a” Ka 6 Stoff, 


BALSAM BRZOZOWY 


obssernych i kosztownych pomieszozeń, śe- 
skliwości, obsługi. Trzmielina, wawrzyn, ake- 
eya stają się roślinami pokojowemi, róże kwi- 
tną w doniczkach, anemony w inspektach, 
brzoskwinie, morele hodzją się,w skrzyniach. 
A już do szczytu pratensyi dochodzi leżorośl 
winna. Bujna, obfita, dająca wspaniałe zbiory 
[we Francyi, staje się po drugiej stronie ka- 
nału rośliną zbytkowną, służącą prawie tylko 
do oszd: by. 

Cieplarnie winne w Ohartran stanowiły 
osobliwość największą i pomimo nieobecności 
właścicieli, oraz oszozędności ciotki Kiddy, 
utrzymywane były bardzo starannie. Jak sa 
czasów pobytu estatniego lorda Chartren, eb- 
szerna, oszklona halla zachowała w oałości 
swe kruche pokrycie; żelazne pilastry często 
były malowane; główny wodotrysk ozynny 
był bezustannie, w delikatnej, przesianej przez 
rzeszoto ziemi młode latorośle, roanąe, mię- 
szały swe wątłe gałązki ze szczepami staremj, 
pnącemi się po pilastrach i sznurach drucia- 
nych, krzyżującemi sję nad głowami i wspi- 
nającemi wię aż do szczytu budynku. 


(Q. d n.) 


jest najlepszem pożywieniem dla dzieci i chorych i przez wszystkich 


WF „Qniker Oats“ jest wszędzie do nabycia. "TĘ 
Zńakomity koniak | 


4524 


Osłoszenie konkursu. 


Magistratu kr. stoł. we Lwowie rozpi- 


suje konkurs na posadę kierownika (kierującego inżye 


wodociągowego z płaca 4,800 koron 


Posada ta zostanie nadaną prowizoryeznie ną. rok 
jeden, po roku zaś nastąpić może stabilizacya. Miano- 
wany stałe kierownik: wchodzi na etab. służbowy z 
wszelkiemi prawami urzędników gminy. 

Podania należycie ostemplowane, z dowodami u- 
kończonych studyów politechnicznych w. dziale inży- 
nieryi lub mechaniki, ze świadectwami z dwóch: egga- 
minów rządowych, z dowodem nieprzekroczenia 40 roku 
życia, tudzież z udowodnienia dotychczasowej prak- 


iżyniera budowy, bądź jako inżynierę: 


mechanika o ile możności przy wodociągach, należy 
wnieść do Prezydyum Magistratu najdalej. do. końca 
kwietnia 1900 r. 

Bliższych wiadomości udzieli 1X. Departament Ma- 


parter) w godzinach urzędowania, 


Małacho wski. 


We Lwowie 11 kwietnia 1900. 


Tylko 1 korona za % ciągnienia. 


b0.000, 1.000, 12000 


gotówką z potrąceniem 20%,, 


| Ostatni mtesiąc. 


tl. olągnienie 7 lipca, lil. oięgnienio IO'llstepada 1900. 
jg: M. az. M. ei ziemi b bm” 


, 


Dra Fryderyka Longiela 


O00 00000000. 


dako dobrą i pewną lokacyę 


polecamy : 


i% listy hipoteczne oronowek 
4'/,9 listy hipoteczne 

bo listy hipotoczne premiowane 
40%, Hsty Tow. kredyt. zxiemwiiogo 
4'/,9/, listy Banka krajowego 

40%, listy Banku krajowego, 


5° obligacye komanałae Banku krajowego 
49, pożycakę krajową 
40/, galic. obligacye propinaeyjne 
i wszelkie renty państwowe. 
Nadto polecamy 


Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego. 


Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym 


KANTOR WYMIANY 
c K. apra. galic, akcyjnego Banka hipotócznego 
O00000 20R0 00000 0320 
FRIEDRICH i BEACOCEK 


Lwów, nl. Hetmańska |, 4 


poczty 6 k, a 13 takich butelek « 'opłatą 
laj kolejowej 34 ką Kto o otn 
Grtywać prawe oj sprze- 
dąży tego wina, ale-tylko na zby okręg. 


Wodła, Pinus abies , . . 

Sosna ozarna, Pinus au- 
striaca 

Modrzew, Pinus lerix . 

Świerk, Pinas Picea . . 


Jasion, Fraxinus excel- 
sior 
Jawor, Acer pseudopla- 
tanus 
Klon, Aasr platanoides . 
ha czarna, Alnus glu- | 5 
$inosa 


L. Lasera plaster dla turystów. 


Uznany najlepszy środek 
przeciw nagniotkom, nabrzmiałościom itd. 
GŁÓWNY SKŁAD: 


IL. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidiing. 
Żądać Lusera po 86 portów 


trzeba 
Do wabycia we wazystkich aptekach. 


Do nabycia w aptekach wo Lwówie A. Ehrbara, J, Belsera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolaschh, J. Wuwiórskiego; w Tarmopeln L. Flcischman, J. Krzyżanowski; 
w Czortkowie L. Noks ; w Jaśle R. Paloh; w Ketemyl L. E. Stensl; w Przemyśki | 
W. Mońkowiki; w/Rzeczewie A. Karpiński; w Bamkerzo J. Lepiankiewicz;: 

3 w Czersiowench Grabowicz i Herold. 4428 


Zarząd dóbr Balice o. p. Medy- 


a kartsñe Gracia 


we, loco kolej Medyka bez wor- 
ka. duński bardzo plenny, 
po slr, V50, owies olbrzymi po 
sì. 1-60, Wszystko loco kolej bes 


pla 


Akacya, Rohinia pseude- 


Brzoza, ? 
Głóg, Crataegus mone- 


8 


g53 88 88 


Nasiona badane przez stacyę dońwiadczalną wyższej o. k. 

| szkoły rolniczej w Dablanach. , 

| Cennik sadzonek leśnych, drzew parkowych, krzewów ozdo- 
bnych i roślin pnących na żądanie odwrotną pocztą opłatnie, 


polecamy ipo eanach znacznie zaiżonych: Przetykacze kauczukowe dla bydła opaso- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wadęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trekary. Spuszczadła. Łejki i seręgi dla bydła. Śól glauberską i amoniak 


Pp. właścicieli bydła opasowego 


Wydawca i vdpowiedzialny redaktor Platon Kosteoki. 


Z drukarni i litografi rilera i Spółki, 


